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Pn—arlnł^ła* w ekiped. mi®»ięc«ni» 1,80 sł s odnosxe-ONMLKJIHGFEDCBA 
rrZDUpiala. niem prsei pocstę 20 gr. więc«j. W wy­
padkach niepraewidsianych. pny wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
śtoienia pracy, pnerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
tądad posaterminowych dostarcień gazety, lub iwrotu ceny abona­
mentu. Za dsial ogłosseniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
1 mfaniniatraoja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. Ł O. Pomad 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Arafno'wanim* z* oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
u g io szem a . lam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomoAoiacb potocznych 80 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski' wychudli 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, frodę i piątek. Prsy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

.. ........................................... III..........mili lisi  11 m i  i i i  m w i m—

N r. 1 2 9 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub wtorek 3 listopada 1931 roku. R o k X I

Śląsk a Polska
Je s t w  P o lsce tak a  p o łać k ra ju , k tó ­

ra  o g ląd an a  p o raź  p ie rw szy  w e d n ie , n ie  
w y p ad a p o n ę tn ie : p o d  n ieb em , sza rem ,  
b ru d n em  o d d y m u i p y łu , w id n ie je la s  
k o m in ó w  fab ry czn y ch , m asz tó w  że laz ­
n y ch , h u t i fab ry k , m asy w y d źw ig ó w , 
p iecó w  i b u d y n k ó w , n iek ied y  n iew iad o ­
m eg o  p rzezn aczen ia , p lą tan in a m o stó w , 
m o stk ó w  i k ład ek , p rze rzu co n y ch p o ­
n ad  b lok am i d o m ó w , d łu g ie  w ęże  w ag o ­
n ó w  p u sty ch  a lb o  w y p e łn io n y ch w ęg lem  
lu b ru d ą . P o d  śc ian am i fab ry k w zn o szą  
s ię h a łd y  żu ż lu  i w ęg la . O b o k  c iąg n ą  s ię  
ro w y z w o d ą żó łtą lu b cza rn ą , m ętn ą  
i cu ch n ącą . C ały  ten  k ra jo b raz  d rg a , ży -  
je sw o is tem  ży c iem , trz eszczą d źw ig i, 
św iszczą  sy ren y  fab ry czn e , g łu ch o  to czą  
s ię p rzeb ieg a jące  p o c iąg i. S tu k o t, zg rzy ­
ty  i zg ie łk .

L ecz k ied y  n ad e jd z ie  w ieczó r, o b raz  
n ab ie ra w y ją tk o w y ch e fek tó w : ro z lew a  
s ię ca łe m o rze św ia te ł, ży w y ch , ru ch o ­
m y ch , k o lo ro w y ch . N ad  h u tam i zap a la ją  
s ię  łu n y . W y d aje  s ię , że p o d z iem n y P lu - 
to o b ra ł so b ie tu  s ied z ib ę i że o d b la sk  
o g n ia to w arzy szy g łu ch e j, u p o rczy w e j 
p racy za jeg o sp raw ą p ro w ad zo n e j w  
ło n ie z iem i.

T a z iem ia —  to ś lą sk a z iem ia , z ie ­
m ia  -b o g ata , k ry jąca  w  so b ie  n iep rzeb ra ­
n e sk a rb y , k tó re g ó rn ik  p o lsk i w  p o c ie  
czo ła  i tru d z ie  n iezm iern y m  n a  w ierzch  
d o b y w a .

Z iem ia  ta  je st szczeg ó ln ie d ro g a  k aż ­
d em u  P o lak o w i, a le n ie d la ty ch sk a r­
b ó w , k tó re  ch o w a  w  sw em  w n ę trzu , n ie  
d la ty ch  p o k ład ó w  w ęg la , cy n k u  i m ie ­
d z i i in n y ch b o g ac tw , le cz d la teg o , że  
z iem ia  ta  w y c ie rp ia ła  w iele , o  w iele w ię  
ce j, n iż in n e d z ie ln ice p o lsk ie , i że k aż ­
d a p ięd ź te j z iem i z ro szo n a je st se r­
d eczn ą k rw ią ro b o tn ik a i ro ln ik a p o l­
sk ieg o , k tó ry o d m ło ta , o d k ilo fa , o d  
p łu g a , tak jak s ta ł, w  ro b o czej b lu z ie  
lu b  su k m an ie , ch w y c ił za k a rab in  i w y ­
d a ł c iem ięzcy  zb ro jn ą w alk ę  o w o ln o ść .

Ś lą sk p o lsk i p rzez 6 0 0 la t p o zo s ta ­
w ał p o d o b cem  p an o w an iem . Je ś li ch a ­
rak te r p o lsk i zach o w a ł, to  zaw d zięczać  
to trz eb a jeg o lu d o w i, k tó ry o p a rł s ię  
w sze lk ie j w ro g ie j p rzem o cy i g e rm an i­
zac ji, w  m iło śc i d o  M acie rzy  i w  zach o ­
w an iu zw y cza jó w  o jcó w sw y ch p rze ­
trw a ł.

A  p ano w an ie N iem iec n a te j s ta re j 
p o lsk ie j z iem i —  to  n iep rzeb ie ra jąca w  
ś ro d k ach b ezw zg lęd n a  p rzem o c . N aw e t 
szk o ła , k o śc ió ł i d o m  ro d z in n y  s ta ły  s ię  
te ren em , k tó ry  o g a rn ąć ch c ia ł d u ch  g e r­
m an izac ji, Z d aw a ło s ię , że w ezb ran e w  
te rro rze  i rep re sjach m o rze n iem czy zn y  
p o ch ło n ie tę p ra s ta rą  p ia s to w sk ą d z ie l­
n icę ca łk o w ic ie . T y m czasem  w  n a jg o r­
szy m , n a jk ry ty czn ie jszy m d la N aro d u  
P o lsk ieg o  m o m en c ie , w  o k re s ie  n a jw ięk ­
szeg o o s łab ien ia s ił p o lsk ich , a ró w n o ­
cześn ie w ie lk ie j d ep re s ji m o ra ln e j, ja ­
k ie j u leg ło  sp o łeczeń stw o p o lsk ie p o u -  
p ad k u p o w stan ia 1 8 6 3 ro k u , w  o k re s ie  
za łam an ia  s ię p ro g ram ó w  p o lity czn eg o  i 
m o ra ln eg o o d ro d zen ia p ań s tw o w o śc i  
p o lsk ie j, m im o  ty ch  n ie sp rzy ja jący ch  n a ­
s tro jó w , o s łab ia jący ch b a rt i w o lę P o la ­
k ó w , n a Ś lą sk u n as tęp u je o ck n ien ie ,

Budżet Państwa złożony w Sejmie
Warszawa. P A T . Jak s ię d o w ia ­

d u je „G aze ta P o lsk a 4 ', w  d n . 3 1 u b m . 

b ęd z ie z ło żo n y  w  S e jm ie p re lim in a rz  

b u d że to w y  n a ro k 1 9 3 2 /3 3 . G lo b aln a  

su m a  w y d a tk ó w  p rzew id z ian a  w  p re ­

lim in a rzu , w y n o si 2 .4 5 2 .3 8 3 .4 0 0 z ł. 

P o s tro n ie d o ch o d ó w  p re lim in a rz za ­

m y k a s ię k w o tą 2 .3 7 5 .0 1 5 .8 0 0 z ł. P o ­

k ry c ie n ied o b o ró w  w  k w o c ie 7 7  m ilj. 

z ł. p rzew id z ian e je st z reze rw  sk a r­

b o w y ch . P rzy p rzew id y w an y m  d e fi­

cy c ie liczy ć s ię jed n ak  n a leży  z te rn ,

że zo s tan ie o n w  p rak ty ce z red u k o ­

w an y , d z ięk i o szczęd n o śc io m , k tó re  

o s iąg n ię te zo s tan ą w  d ro d ze d a lsze j 

reo rg an izac ji ad m in is trac ji p ań s tw o ­

w ej o raz d z ięk i zm n ie jszen iu  s ię p o ­

zy c ji p rzy zn an e j n a o b s łu g ę d łu g ó w  

p ań s tw o w y ch , w y n o szące j w  p re lim i­

n a rzu 2 8 0 m il  jo n ó w . P raw d o p o d o n  

b n em b o w iem je st p rzed łu żen ie w  

te j czy in n e j fo rm ie m o ra to rju m  

H o o v e ra , co p o zw o li n a o d c iążen ie  

b u d żetu .
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Zamknięcie Uniwersytetu Jagiellońskiego aż do odwołania. — Rozruchy anty­
żydowskie,

s łu ch an o . W o b ec teg o zaw ie szam  w y ­
k ład y i p race sem in a ry jn e C o lleg iu m  
N o v u m  aż d o o d w o łan ia .

R ó w n o cześn ie zam y k am w stęp d o  
C o lleg iu m  N o v u m ",

Kraków. (K ap .) W b rew  w sze lk im  
p o g ło sk o m  n a leży s tw ie rd z ić że p o n o w  
n e ro z ru ch y  an ty ży d o w sk ie n a u n iw er­
sy tec ie w  K rak o w ie m ają p o d ło że sa ­
m o o b ro n y e lem en tu p o lsk ieg o i k a to -  
lick ig o p rzec iw  za lew o w i ży d o w sk iem u  
i a ro g an c ji n iek tó ry ch ak ad em ik ó w  ży ­
d ó w .

P o d k re ś lić  n a leży , że  k s . R ek to r M i-

Kraków, P A T , N a sk u tek o n eg d aj-  
szeg o za jśc ia p rzed zak ład em  an a to ­
m iczn y m  m ięd zy s tu d en tam i ch rze śc i­
jań sk im i i ży d am i, rek to r U n iw ersy te ­
tu Jag ie llo ń sk ieg o zw o ła ł n ad zw y cza j­
n ą k o m is ję d y scy p lin a rn ą , k tó ra ro zp a ­
try w a ła sp raw ę za jść .

R ó w n ież  sen a t o d b y ł p o s ied zen ie , n a  
k tó rem  u ch w alił zam k n ąć U n iw ersy te t,  
w szy s tk ie zak ład y  i lab o ra to rja . R ó w n o  
cześn ie w  b ram ach  w io d ący ch d o g m a ­
ch u U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ig o p o ja ­
w iła s ię o d ezw a rek to ra iM ich a lsk ieg o  
n as tęp u jące j tre śc i:

„Z  u b o lew an iem  m u szę s tw ie rd z ić , że ch a lsk i o p an o w a ł sy tu ac ję n a ty ch m ias t,  
m eg o w ezw an ia  d o  sp o k o ju , m im o  u rzę - o k azu jąc en erg ję i b ezw zg lęd n ą sp ra - 
d o w an ia k o m is ji d y scy p lin a rn e j, n ie u - w ied liw o ść w o b ec ak ad em ik ó w  ży d ó w .

PROPAGANDA NIEMIECKA 

W POCIĄGACH TRANZYTOWYCH
NA POMORZU.

W  p o c iąg ach tran zy to w y ch , k u r ­
su jący ch  m ięd zy  N iem cam i a P ru sa ­
m i W sch o d n iem i, zn a jd u ją s ię jak  
w iad o m o  ró w n ież w ag o n y , d o s tęp n e  
d la  p u b liczn o śc i, w siad a jące j n a  te ry -  
to rju m  p o lsk iem . O tó ż w  ty ch  w ag o ­
n ach  z  k tó ry ch  k o rzy s ta  p o lsk a  p u b li­
czn o ść , zn a jd u ją s ię n a k o ry ta rzach  
m ap y  k o le jo w e  n iem ieck ie (D eu tsch e  
R eich sb ah n  O st).

M ap y te n a te ry to rju m  p o lsk iem  
i w śró d  p u b liczn o śc i p o lsk ie j p rzy  zu ­
p e łn e j o b o ję tn o śc i n aszy ch  w ład z p ro  
w ad zą p ro p ag an d ę .... rew iz jo n is ty cz ­
n ą w d u ch u n iem ieck im . B o o to  
p rak ty k o w an y m s ta le zw y cza jem  
n iem ieck im  n a m ap ie te j są zazn a ­
czo n e p rzed w o jen n e  g ran ice N iem iec  
o b e jm u jące P o m o rze , P o zn ań sk ie i 
G ó rn y Ś lą sk , o d d z ie lo n e w y raźn ą  
lin ją o d te ry to rju m re sz ty P o lsk i. 
R ó w n ież  n azw y  m iejsco w o śc i w  ty ch  
zach o d n ich w o jew ó d z tw ach p o d an e  
są w  ję zy k u  n iem ieck im , p o lsk ie n a ­
zw y p o d an e są d ro b n y m  d ru k iem  w  
n aw ia sach p o d g łó w n y m n ap isem  
n iem ieck im . N iew iad o m o , czy k to ­
k o lw iek z m iaro d a jn y ch czy n n ik ó w  
k o le jo w y ch zw ró c ił u w ag ę n a ten  
ro d za j p ro p ag an d y n iem ieck ie j, u - 
)raw ian e j p o d o k iem  p o lsk ich w ład z

G d ań sk ch ce w sp ó łp raco w ać z P o lsk ą

w o le jo w y ch , a le m u sim y w y m ag ać  
b o d a j w  im ię sp o k o ju p u b liczn eg o ,  
o y  teg o ro d za ju p ro w o k acy jn e m ap -  
k i zn ik ły p rzy n a jm ie j z w ag o n ó w  
z k tó ry ch k o rzy s ta tak że p u b licz ­
n o ść p o lsk a w  ru ch u lo k a ln y m . M o ­
g ło b y b o w iem  k ied y ś d o jść z teg o  
p o w o d u  d o  n iep rzy jem n y ch in cy d en ­
tó w  p o d w p ły w em  s łu szn eg o o b u rze ­
n ia p o lsk ie j p u b liczn o śc i z p o w o d u  
tak ie j n iem ieck ie j p ro w o k ac ji.

Gdańsk. P a t. N a o s ta tn iem  p o s ie ­
d zen iu s tro n n ic tw a lib era ln eg o  b . se ­
n a to r S tru n k w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  
o sp raw ach sp o rn y ch p o lsk o - g d ań ­
sk ich . P o  o ży w io n e j d y sk u s ji p rzy ję ­
to rezo lu c ję , p ro p o n u jącą b ezp o śre ­
d n ią w y m ian ę zd ań p o m ięd zy za in -  
te re so w an em i s fe ram i g o sp o d a rczem i  
P o lsk i i G d ań sk a . W  zw iązk u z te rn

m a b y ć s tw o rzo n a k o m is ja p o lsk o - 
g d ań sk a z u d z ia łem m ia ro d a jn y ch  

p rzed s taw ic ie li s fe r g o sp o d a rczy ch  
o b u s tro n z ew en tu a ln y m u d z ia łem  
p rzed s taw ic ie li rząd o w y ch , w zg lę ­

d n ie za p o śred n ic tw em  W y so k ieg o  
K o m isa rza L ig i N aro d ó w  ce lem  zb a ­
d an ia m o ż liw o śc i śc is łe j w sp ó łp racy .

— o —

P o m o c d la b ez ro b o tn y ch

3 wagony cukru i 124 wagony węgla 
p rzy d z ie lił C en tra ln y  K o m ite t B ezro b o ­
c ia w o jew ó d z tw u p o m o rsk iem u  w  za ­
m ian za o trzy m an e z iem n iak i.

N ied łu g o  n as tąp i ro zd z ia ł cu k ru  i w ę  
g la  p o m ięd zy  b ez ro b o tn y ch  n a  P o m o rzu

p rzeb u d zen ie s ię św iad o m o śc i n a ro d o ­
w ej i to tak s iln e i p o w szech n e , że o d  
te j ch w ili m o żn a u w ażać p o ch ó d  w o ju ­
jące j n iem czy zn y za p o w strzy m an y i 
p rzeo b rażen ie  s ię d u szy  p o lsk ie j n a  Ś lą ­
sk u  za d o k o n an e . N azw isk a d z ia łaczó w  
i w ieszczó w  ś ląsk ich  w  ty m  o k re s ie jak  
Jó zefa L o m p y , k s . N o rb e rta B o riczy k a , 
k s . K o n stan teg o  D am ro th a , K aro la  M iar  
k i, Ju lju sza L ig o n ia i w ie lu in n y ch s ta ­
n o w ią te ja sn e i o g n is te zn ak i, k tó re  
p rzew o d z iły lu d o w i ś lą sk iem u w jeg o  
p o ch o d z ie k u w o ln o ści.

U św iad o m ien ie  n a ro d o w e n a Ś lą sk u  
d o s ięg ło  szczy tu  z ch w ilą w y b u ch u  w o j­
n y św ia to w e j i p o jaw ien ia s ię h ase ł i 
n ad zie i w o ln o śc io w y ch  w śró d n a ro d ó w  
u c iśn io n y ch .

P o p rzez  o k re s  p leb iscy to w y , p o p rzez  
k rw aw e zap asy z n a jeźd źcą w  o k re sie  
3 -ch  p o w stań , zw y c ię sk i Ś ląsk , k tó ry

je szcze raz d o w ió d ł n iezb ic ie sw e j w o li, 
w ró c ił p o ła tach tu łaczk i d o M acie rzy .

D u ży szm a t z iem i p o lsk ie j zn a laz ł 
s ię zn o w u w  g ran icach  w o ln e j R zeczy ­
p o sp o lite j. W  m aju b ież , ro k u ca łu  n a ­
ró d o b ch o d z ił u ro czy śc ie 1 0 -lec ie w ie ­
k o p o m n eg o  p o w stan ia  n a Ś lą sk u . D aliś ­
m y w ó w czas w y raz n aszy m  u czu cio m  
rad o śc i i d u m y . O b ecn ie zaś w  lis to p a ­
d z ie , w  o k re s ie „M ies iąca P ro p ag an d y  
Ś lą sk a" , zad o k u m en tu jem y d o b itn ie , iż  
tak  c iężk o  i k rw aw o  zd o b y te  p asm o  z ie ­
m i p o lsk ie j s tan o w i n ie ro zd z ie ln ą  ca ło ść  
z M acie rzą i że p am ię tam y o sm u tn e j  
d o li b rac i n aszy ch , p o zo s ta jący ch d z iś  
je szcze  za k o rd o n em .

N aró d p o lsk i w  s to su n k u d o Ś ląsk a  
zaw in ił w  p rze sz ło śc i d z ie jo w ej k a ry ­
g o d n ą  o b o ję tn o śc ią  i n ied o cen ien iem  w a ­
g i zag ad n ien ia , W  la ta ch  n asze j n a jw ięk ­
sze j p o tęg i p ań s tw o w e j zap o m n ian o o

Ś ląsk u , te j o d leg łe j jak o b y  d z ie ln icy , k tó  
ra o d se tek la t p o zo staw a ła p o d o b cą  
p rzem o cą i k tó ra —  jak s ię n ie jed n y m  
zd aw a ło o saczo n a , w ch ło n ię ta p rzez  
m o rze n iem czy zn y , s traco n a zo s ta ła d la  
p o lsk o śc i. Jed n ak Ś lą sk  n ie zap o m n ia ł 
P o lsk i, n ie w y rzek ł s ię sw e j p o lsk o śc i.

D zisia j ó w  g rzech  o b o ję tn o śc i, g rzech  
m in io n y ch p o k o leń , p o w tó rzy ć s ię n ie  
m o że . M u sim y Ś ląsk  o to czy ć n a jszcze r ­
szą m iło śc ią i p rzy w iązan iem , m u sim y  
zap ew n ić te j jeg o częśc i, k tó ra zn a laz ła  
s ię w  g ran icach R zeczy p o sp o lite j, tro s ­
k liw ą i s ta ran n ą  o p iek ę , a ró w n o cześn ie  
p am ię tać s ta le i n iez ło m n ie o p rze sz ło  
p ó łm iljo n o w e j, sk u p io n e j i zw arte j w  so ­
b ie m asie  n a ro d u  p o lsk ieg o  o d c ię te j lin -  
ją g ran iczn ą o d ca ło śc i p o lsk ieg o p ań ­
s tw a i n a ro d u .
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Skróty
* Warszawa. (P a t.) P le n a rn e  p o s ie ­

d z e n ie S e n a tu w y z n a c z o n e z o s ta ło n a  

c z w a rtek , d n . 5  l is to p a d a  n a  g o d z . 1 6 - tą ,

* Warszawa. P A T , W  d n iu  3 1 u b ,  

m , o g o d z . 1 0 -te j ra n o o d b y ł s ię p o ­

g rz e b śp . A d a m a Z ie le z iń sk ie g o c h a rg e  

d ’a ffa ire R . P , w  M o sk w ie . P o  n a b o ż eń ­

s tw ie  w  k o śc ie le  Ś w . B o ro m e u sz a tru m ­

n ę  p rz en ie s io n o  d o  g ro b u  n a  P o w ą z k a c h  

W p o g rze b ie w z ię li u d z ia ł o p ró cz n a j­

b liż sz e j ro d z in y  i p rz y ja c ió ł z m arłe g o  

p rz e d sta w ic ie le  M in is te rs tw a  S p ra w  Z a ­

g ra n icz n y ch .  N a d  g ro b e m  p o ż e g n a ł z m a r  

łe g o  p o se ł i m in is te r p e łn o m o cn y  R P , w  

M o sk w ie  p . P a te k .

* Katowice., (P a t.) Ja k  s ię d o w ia d u ­

je m y , p rz e m y s ło w c y  h u t ż e la z n y c h  z w ró  

c iii s ię d o  k o m is ji a rb itra ż o w e j w  sp ra ­

w ie p ła c w  h u tn ic tw ie  Ż e la zn e m . P rze ­

m y s ło w c y  d o m a g a ją s ię o b n iż k i o 1 0 %  

ta ry fo w y c h  z a ro b k ó w  ro b o tn ic z y c h .

* Lublin, (P a t.) Wz d n iu  3 0 . b m , są d  

g ro d zk i ro z p a try w a ł sp raw ę p ra so w ą  

„ G ło su  L u b e lsk ie g o ” , k tó ry  d n ia 3 l ip -  

c a rb . z am ie śc ił a r ty k u ł p , t . „ P rze w ró t  

id z ie” . R e d a k to r „ G ło su  L u b e lsk ie g o ”  

B o ro w sk i { b y ły re d ak to r „ S ło w a P o ­

m o rsk ie g o ” ) sk a za n y  z o s ta ł z a r t. 2 6 3  

K K  n a  m ie sią c w ię z ie n ia b e z z a m ia n y  

n a g rz y w n ę ,
* Berlin. (P a t.) Ja k  d o n o s i „ T e le g ra -  

p h e n U n io n ” , rz ąd R z e sz y w y p ła c ił  

400,000 m a re k  n ie m ie c k ic h  o fia ro m  k a ­

ta s tro fy  k o le jo w e j, k tó ra  w y d a rzy ła  s ię  

d n iu 1 m a ja 1 9 2 5 r , p o d S w a ro ży n e m  

k o ło  S ta ro g a rd u  n a  P o m o rz u .

* Olsztyn. { P a t.) K lu b P o lsk i w  O l­

sz ty n ie ro z p o c z ą ł c y k l w ie c z o ró w  l i te ­

ra c k ic h , N a p ie rw sz y m  w ie cz o rze w  o -  

b e c n y m  se zo n ie  w y g ło sz o n o  o d c z y t p . t . 

„ Z n a c ze n ie  S ie n k ie w ic z a w  l i te ra tu rze” .

* Piła, (P a t.) N a u rz ąd z o n e j p rz e z  

R e ic h sb a n n er i in n e z w iąz k i m a n ife s ta ­

c ji re p u b lik a ń sk ie j w  P ile , p o łą c zo n e j z  

p o c h o d e m  p o  m ie śc ie , w y g ło sz o n o  p rz e ­

m ó w ie n ia , w  k tó ry c h  d o m a g a n o  p rz y łą ­

c z en ia P o m o rz a p o lsk ie g o d o N ie m iec  

i re w iz ji g ra n ic  w sc h o d n ich .

* Piła, (P a t.) S to su n k i b e zp ie cz eń ­

s tw a  n a  p o g ra n icz u  p o  n ie m ie ck ie j s tro ­

n ie  w  o s ta tn im  c z a s ie  w y k a zu ją  z n a cz n e  

p o g o rsz e n ie .  K ra d z ie ż e , n a p a d y  i p o d p a ­

le n ia są n a p o rz ąd k u  d z ie n n y m . W  o -  

s ta tn ich d n ia ch w  p o w iec ie  N a d n o te c -  

k im  d o k o n a n o  n a d ro d z e  o k o ło  N ie k o s-  

k e n  o  je d n e j p o rz e w  d z ień  3 -c h  n a p a ­

d ó w  ra b u n k w y c h .

* Piła, (P a t.) N a  p o g ra n ic z u  z a s to so ­

w a n o  o b e c n ie  n o w ą  m e to d ę  k o lo n iz a c y j- 

n ą . Z  fu n d u sz ó w  p u b licz n y ch  z a k u p io n o  

m a ją te k  G ó rz n o  w  p o w ie c ie  Z ło to w sk im  

i sp ro w ad z o n o  ta m  b e z ro b o tn y c h  z  B e r-

Życie bandytów liczy się na godziny...
Pierwszy Sąd Doraźny w Toruniu. —Niezwykłe zuchwałe napady rabunko­

we, — Karząca dłoń sprawiedliwości dosięga zbrodniarzy. — Przygotowania do 

egzekucji.

D z is ia j o d b y w a  s ię p rz e d  S ą d e m  D o ­

ra ź n y m  w  T o ru n iu p ie rw sz a ro z p ra w a  

p rz e c iw d w o m b a n d y to m  E d m u n d o w i 

M a rja n o w i S c h ie lk ie m u i K la m c z y ń - 

sk ie m u  P io tro w i. Ja k  ju ż sw e g o c z a su  

d o n ię ś lim y  n a szy m  c z y te ln ik o m  o so b n i­

c y c i d o  sp ó łk i z d o b ra n y m i k o m p a n a ­

m i tw o rz y li k a rn ą  i z u c h w ałą  sz a jk ę  b ę ­

d ą c ą p o s tra ch e m  p o w . c h e łm iń sk ie g o , 

b y d g o sk ie g o , w y rz y sk ie g o  i to ru ń sk ieg o  

R o z p o rz ą d z a ją c  d o b ry m  w y w iad e m , sp a  

d a li z n ie n a ck a  n a sw o je o fia ry i o b ło ­

w iw sz y s ię z n a k o m ic ie z n ik n ę li n ie sp o -  

s trze ż en i. S z y b k o ść  i z u c h w ało ść  z ja k ą  

d o k o n y w ali sw o ic h n ie c n y ch c z y n ó w  

sp o w o d o w a ła , ż e  ta m te jsz a  lu d n o ść  w ie j 

sk a  ż y ła  p o d  c iąg łą  g ro z ą .

I ta k  d o k o n a n o  n a p a d u  ra b u n k o w e ­

g o  n a z a g ro d ę m ły n a rz a H e rm a n a R u -  

th e ra  w  D ą b ro w ie  C h e łm iń sk ie j. P o  s te -  

ro ry z o w a n iu  m ie sz k a ń c ó w  d o k o n aw sz y  

g ra b ie ż y z ło c z y ń c y z b ie g li. N a s tę p n y m  

ra ze m p o p rac o w a n o  w  in n e j o k o lic y . 

P rze n ies io n o  s ię d o  p o w ia tu  w y rz y sk ie ­

g o  i sęp o lir isk ie g o .  D o k o n a n o  d w a  n a p a -

Ma skaźmy oa flow lie wiooio
W  u b , ś ro d ę  o d b y ła  s ię  w  G ru d z ią d z u  

p ie rw sz a n a P o m o rz u ro z p ra w a p rz e d  

są d em  d o ra źn y m . N a  ła w ie  o sk a rż o n y c h  

z a s ia d ł 2 8 -le tn i ro ln ik A d a m  D a liig e z  

B rz ez in  { p o w . Ś w ie c ie ) , o sk a rż o n y  o  z a ­

b ó js tw o  n a u c z y c ie la Ja n a G e n y c i.

W  n o c y  z 1 7  n a 1 8 b m . p o d c z a s z a ­

b a w y  w  k a rcz m ie w  Ł o w in ie  p o w . Ś w ie  

c ie ) w y b u c h ła m ię d z y n a u c zy c ie lem  a  

ro ln ik ie m  sp rz e cz k a . D a liig e , c z u jąc s ię  

o b ra żo n y m , p o s ta n o w ił s ię z e m śc ić i 

d w ie g o d z in y  p ó ź n ie j, k o rz y s ta ją c z z a -

l in a , k tó rz y m a ją u p ra w iać z iem ię i  

p ó łd z ia ła ć w  b u d o w ie b u d y n k ó w . T o ­

w a rzy s tw u  k o lo n iz a c y jn e m u „ H e im s ta t-  

te ” w  P ile m ia s to B e rlin p ła c i n a le ż n e  

ty m  b e z ro b o tn y m  z a siłk i, z k tó ry c h  to ­

w a rz y stw o  ic h  ż y w i. P o  ro c z n e j p ró b ie  

m a ją b y ć w y d z ie lo n e b e z ro b o tn y m  o sa ­

d y . P ro je k to w a n e  je s t ro z k o lo n izo w a n ie  

w  te n  sp o só b  je sz c ze  k ilk u  m a ją tk ó w  n a  

P o g ra n ic z u .

* Berlin, (P a t.) D n ia  3 0 . b m . sz a la ła  

n a Ś lą sk u n ie m iec k im b u rza śn ież n a .  

W ia tr o s ią g a ł sz y b k o ść 3 0  jn /se k . N a

p o d g ó rz u  Ś lą sk ie m  le ż y  ju ż trw a ła  w a r­

s tw a śn ie g u  s ię g a ją c a  m ie jsc a m i p ó ł m , 

g ru b o śc i. M ró z  8  s t, p o n iż e j z e ra . W  g ó ­

ra c h  o lb rz y m ic h  p a n u je ró w n ież  m ró z i 

le ż y  w a rs tw a śn ie g u  p rz ec ię tn e j g ru b o ­

śc i 4 0  c m . K ilk a sa m o c h o d ó w  z n a jd u ją ­

c y c h  s ię w  d ro d z e u tk n ę ło  w  śn ieg u , O  

w ie lk ic h śn ież y ca c h d o n o sz ą ró w n ież z  

C z a rn e g o  L a su .

* Sztokholm, { P a t.) R a d a m ie jsk a w  

K a rlsk ro n a  u c h w aliła  su b sk ry p c ję  p rz ez  

m ia s to 1 2 .0 0 0 k o ro n w  c e lu z o rg a n iz o ­

w a n ia b e z p o ś re d n ie j k o m u n ik a c ji m o r ­

d y  n a  g o sp o d a rs tw o  ro ln ik a  W in c e n te g o  

iP ik u lik a , g d z ie 7 0 -le tn ie g o w ła śc ic ie la  

sk ry to b ó jc z o  z a strze lo n o i te j sa m e j je ­

sz cz e  n o c y  n a  p o s ia d ło ść  L e o n a C iep lu -  

c h a , k tó ry  je d n a k  s ta w iw sz y  d z ie ln y  o -  

p ó r b a n d y to m , z m u s ił ic h d o u c ie c zk i. 

W e d łu g z g ó ry p o w z ię te g o p la n u  n ie  

p ra c o w a n ia d łu ż e j n a je d n y m  te ren ie  

p rz e n iś li s ię  z n o w u  p o d  F o rd o n . L e c z tu  

n o g a  im  s ię p o w in ę ła .

P o n a p ad z ie ra b u n k o w y m  n a Jan ie  

K raśk ie w ic zu  o b ła w a śc iąg n ię te j z  3  p o  

w ia to  w : c h e łm iń sk ie g o , sę p o liń sk ie g o  i 

b y d g o sk ie g o  p o lic ji w y ła p a n o  c a łą  sz a j­

k ę . L u d n o ść o d e tc h n ę ła a z b ro d n ia rzy  

c z ek a z a s łu ż o n a k a ra .

W  p o s tę p o w a n iu d o ra źn e m , g d z ie  

w y m ia r k a ry  n a s tęp u je sz y b k o i su ro ­

w o  o sk a rż o n y m  g ro z i p e w n a k a ra  śm ie r  

c i, O  sa m e j ro z p ra w ie  ja k  i o  e w e n tu a l­

n e j e g z e k u c ji, o p rz y g o to w a n iu  d o k tó ­

re j ju ż g ło śn o o b e c n ie w  T o ru n iu , n ie  

o m ie sz k am y sz e rze j w  p rz y sz ły m  n u ­

m e rze  p o d a ć  d o  w ia d o m o śc i.

m iesz an ia , ja k ie  p o w s ta ło  w sk u te k  o g ó l­

n e j a w a n tu ry  i sp rze c z k i w śró d  u c z es t­

n ik ó w  z a b a w y , d o sk o c z y ł z  ty łu  d o  n a u ­

c z y c ie la  G e n y c i i w y s trza łem  z  b ro w n in ­

g a w  ty ł g ło w y  z a b ił g o  n a  m ie jsc u .

R o z p ra w a w c z o ra jsz a p rz ed są d e m  

d o ra ź n y m  w  G ru d z ią d zu  o d b y ło s ię w  

n a s tro ju  n ie zw y k łe g o  p o d n ie c e n ia .

W  c a ło d z ie n n e j  ro z p raw ie  są d  o  g o d z  

9 w ie c z . o g ło s ił w y ro k , sk a zu ją cy  m o r ­

d e rc ę n a  c ięż k ie w ię z ie n ie z p o z b a w ie ­

n ie m  w sz y stk ich  p raw .

sk ie j K a rlsk ro n a  —  G d y n ia , D z ięk i te j  

u c h w a le  su b sk ru p c ja c a łe j su m y  7 8 .0 0 0  

k o ro n , p o trz e b n e j n a te n c e l, je s t z a ­

k o ń c z o n a ,

* Rzym. P A T . W  p o b liż u  G ro tta  

M in ard a o s trz e la n y z o s ta ł sa m o c h ó d  

w io z ąc y p o d e s tó w  F rig e n to i S tu rn o ,  

8 o só b  a re sz to w a n o ,

* Londyn. M a c D o n a ld  w y je c h a ł d o  

C h e q u e rs . G a b in e t n ie  z b ie rz e  s ię  w c z e ­

śn ie j, ja k  w e w to re k ,

* Stambuł. P A T . T ra k ta t p rzy ja źn i  

p o m ię d zy  R o s ją a T u rc ją z o s ta ł o d n o ­

w io n y  n a p rz ec ią g  la t p ię c iu ,

* Wilmington. P A T , W illia m  E d iso n  

sy n s ław n e g o w y n a laz c y  z p ie rw sze g o  

m a łż eń s tw a , o z n a jm ia , iż w y s tąp i p rz e ­

c iw k o  p ra w o m o cn o śc i te s ta m en tu  sw e ­

g o o jc a , k tó ry  o lb rz y m ią c z ęść sw e g o  

m a ją tk u , o b lic z a n eg o  n a 1 2 m ilj, d o la ­

ró w  p o z o s ta w ił sw o im d w o m  sy n o m , 

p o c h o d z ą cy m  z d ru g ie g o  m a łż eń s tw a ,

* Pensylwanja. P A T , W je d n e j z  z a ­

sy p a n y ch  k o p a lń  w y d o b y to d w ó c h  g ó r ­

n ik ó w , k tó rz y b y li z asy p a n i w c ią g u  

6 -c iu  d n i, 4 -e j ic h to w a rz y sz e z g in ę li,  

Moskwa. (P a t.) Ja k d o n o szą  d o  

p ra sy  so w ie c k ie j, k o n su l ja p o ń slk i w  C i-  

c ik a rz e z a ż ąd a ć m ia ł w  fo rm ie u ltim a ­

tu m  o d rz ą d u c h iń sk ieg o , a b y  o d b u d o ­

w a ł w  c ią g u  ty g o d n ia  u sz k o d z o n y  p rz ez  

o d d z ia ły  w o jsk  c h iń sk ic h  m o s t n a  rz ęc e  

M o n i. W  ra z ie o d m o w y  z a d o ść u c zy n ie ­

n ia  ż ą d a n io m , ja p o ń sk ie  u ltim a tu m  g ro ­

z i z a s to so w a n ie m  e n e rg ic zn y c h  ś ro d k ó w  

p rz e z w o jsk a  ja p o ń sk ie ,

* Paryż. (P a t.) D z ien n ik i p o ra n n e  z a ­

m ieszc za ją o b sz e rn e u s tę p y z p rz e m ó ­

w ie n ia m in . Z a le sk ie g o , w y g ło sz o n e g o  

w  k o m is ji sp raw  z a g ra n ic zn y c h S e jm u , 

P ra sa  z a z n a c z a , ż e  p rz e m ó w ie n ie  to  n a ­

b ie ra sz cz e g ó ln e j d o n io s ło śc i z te g o  

w z g lę d u , iż je s t o n o n ie ty lk o  p rz eg lą ­

d e m  p o lity k i z e w n ę trz n e j P o lsk i, a le i  

p o n ie k ąd  s tre sz cz e n ie m  o g ó ln e j sy tu a c ji  

p o lity c z n e j w  E u ro p ie .

* Kowno, (P a t.) D y re k to r ja t k ła jp e -  

d z k i w y d a ł n o w e z a rz ą d ze n ie , d o ty c z ą ­

c e sąd ó w  d y sc y p lin a rn y c h d la sę d z ió w  

i u rz ę d n ik ó w są d o w y c h . G u b e rn a to r  

M e rk is sp rze c iw ił s ię te m u  z a rzą d z en iu  

w y c h o d z ąc  z  z a ło ż en ia , ż e  je s t o n o  o g ra ­

n ic ze n iem  z a sa d y  n ie z a le ż n o śc i sęd z ió w  

sk ie j,

* Morawska Ostrawa (P a t.) N ied a ­

le k o  H u lc z y n a  n a je c h a ł p o c ią g  o so b o w y  

n a  sa m o c h ó d , w io z ą c y  5  o só b  p o w rac a ­
ją cy c h  z O p a w y d o  Ś re d n ie j S u c h e j n a  

Ś lą sk u C ie szy ń sk im , C z te ry o so b y z o ­

s ta ły  z a b ite , je d n a w a lcz y z e śm ie rc ią .

* Madryt, (P a t,) P re zy d e n t rz ą d u u  

R e p u b lik i p , M a n u e l A z a n a p rz y ją ł n a  

d łu ższ e j a u d je n c ji p o lsk ie g o  c h a rg e  d 'A f  

fa ire  a d  in te rim  ra d cę  P o se ls tw a  p , N ie -  

d u sz y ń sk ie g o .

ADAM KRECHOWIECKI. S id e ic h śm ie c h y , a ró w n o cz e śn ie s ły c h ać b y ło s tra -

SZARY WILK <
' ' r

1 "

1 0 4 ) 1 (C ią g d a lszy ) . ’

M a ć k o  z n ie p o k o je m  c z e k a ł te g o  i w y d a w ał s to ­

so w n e ro z k a zy . P o d z ie lił k o m p a n ję sw o ją n a d w ie  

c z ęśc i. Je d n a m ia ła p rz y w ita ć w y c h o d z ąc ą  n a sp o tk a ­

n ie z a ło g ę i p c h a ć ją c o s ił w  ro z n ie c o n e o g n isk a ;  

o n z aś z S ę d z iw o je m  i k ilk u n a jd z ie ln ie jsz y m i, m ia ł 

sk ry ć s ię n a  c h w ilę , p o tem  z a ś , g d y  w a lk a s ię z ac zn ie  

i sk u p i o b ro ń c ó w  w  je d n o m ie jsce , c h y łk ie m , p rz e z  

sz c z e rb y , o g n ie m  w  o p a sa n iu p o c z y n io n e , w p a ść d o  

w n ę trz a z a m cz y sk a ...

—  T y  —  sz ep ta ł d o  S ę d z iw o ja —  z B e n ja m in e m  

s ię ro z p ra w isz , ja z a ś p o szu k a m  ty c h , k tó rz y  z K o ź ­

m in a z b ie g li... o n i m u szą tu b y ć !

N ie w y m ie n ia ł im ien ia M a rty , a le n a sa m o je j i 

w sp o m n ie n ie , k rw a w e b ły sk i m ig a ły m u w  o c z a c h . 

C z u ł sm ak k rw i w  u s ta ch , w z d ry g a ł s ię i p ia n ą  p lu ł.

N a łęc z e w y p a d li z z a m k u . S z li z ra zu z w o ln a ,  

k u  z ie m i sch y le n i, a p o te m  n a g le rz u c ili s ię n a p rz ó d ,  ‘ 

p ru ją c  s ię p rz e z  o w e o g n isk a , k u  M a ć k o w e j k o m p a n ji, 

k tó ra  ic h  w śc ie k ły m  p o w ita ła o k rz y k ie m :

—  H u ... h a ! ... h u h a !

Ja n k o Z a re m b a d a r ł s ię z e sw o im i d a le k o , w  

g h b la su w  s tro n ę , k ę d y d o s trz eg ł b y ł s to ją c ą n a  I 

p o d w y ż sz e n iu B o rk o w ic a p o s tać . L e cz ta n a g le z n i­
k ła  m u z  p rz e d o c z u , a  o to c z y ła g o  n a to m ia s t z g ra ja  1 

ry c e rz y z b ó je c k ic h , w rze sz cz ą ca w  n ie b o g ło sy , p ija n a  

w śc ie k ło śc ią , ro z ju sz o n a ...
—  H u ... h a ! ...

B e n jam in  s ta ry , z e zw o liw sz y sy n o w i ra ze m  z Z a -
K rzy k , w rz a w a , ję k i, ja k b y p o tę p ień c ó w ; sz cz ę k ' re m b ą w y c ie c z k ę z z a m k u u c z y n ić , w y sy ła ł te ra z  

b ro n i łą c zy ł s ię z trz ask iem  g a łę z i p ło n ą c y c h , k u  k to - w szy s tk ic h , a b y im  n a p o m o c sz li.

rym p c h a li N a łęc z ó w  ry c e rz e M a ćk o w i. O d c z a su N ieu s tra sz o n e se rce s ta re g o  ry c e rz a m ię k ło  w  ty m  

ab czasu, w śró d  z g ie łk u  w a lk i, o d z y w a ły  s ię sz y d e r- ' m o m e n c ie n a m y ś l o m ło d z ie n ia sz k u sw y m .

;ó w ry c e rz e M a ćk o w i. O d c z asu

sz li  w y ło sk o t... S c h w y tan y c h ro z b ra ja n o i w  o d z ież y  

rz u c a n o w  p ło m ien is te s to sy ... Z a p a d a li w  n ie , ja k  w  

o tc h ła ń  p ie k ie ln ą . S n o p y  isk ie r s trz e la ły w  p o w ie trz e , 

s to sy ro z p ad a ły s ię p o d  c ię ż a re m , —  a c z a se m  w id ać  

b y ło , ja k z p o ś ró d m o rz a p ło m ie n i, p o ry w a ła s ię z  

ję k iem  p o s ta ć lu d z k a , d o o g n is te g o s łu p a p o d o b n a ...

D z icy k o m p a n o w ie M a ćk a c h w y ta li ją n a te n cz a s  

i z o k rz y k ie m  w rz u c a li n a p o w ró t w  o g n isk o , lu b ta ­

k ą ż y w ą p o c h o d n ię p ło n ą c ą g n a li w  la s ...

W sz ak ż e Ja n k o  Z a rem b a  z d o ła ł s ię w y d o sta ć  z  te j  

m a tn i. D a ł h a s ło d o o d w ro tu  i c o fn ą ł s ię b liż e j z a m ­

c zy sk a , k u w a ło m , k ę d y z l icz n ą d ru ż y n ą s ta ł Ja ­

ro sz N a łęc z i to c z y ł b ó j z ac ię ty ... Ja k s łu sz n ie p rz e ­

c z u w a ł p a n M a ćk o , tu s ię sk u p iła c a ła n ie m a l z a ło g a  

O d s iec z y , w raz z  p o s iłk a m i k ró le w sk ie m i p o d w o d z ą  

m ło d eg o B e n jam in o w eg o sy n a . T u te ż c a łą s iłą o d ­

p ie ra n o n a ta rc ia z g ra i M a ć k o w e j, a w a lc z o n o z ta k ą  

z a c ie k ło śc ią i ro z p a c z liw ą o d w a g ą , ż e ro z p ro sz e n i n ie ­

c o i p rz y o g n isk a ch z a ję c i ry c e rz e z b ó je c c y , p o c z u li  

n ie b a w e m  p rz e w ag ę ... Z a c z ę li s ię c o fa ć , c o w id z ą c  

Z a re m b a i N a łę cz m ło d y , z te rn w ię k sz ą n a ta r li s iłą  

i z ła m a li sz e re g i n a je ź d ź c ó w ... C i o d w rac a li s ię je sz ­

c z e , sz u k a ją c w o je w o d y , a g d y g o n ie d o s trz eg li,  

n a g ły s tra c h ic h o g a rn ą ł. N ie k tó rz y p ie rzc h a ć z a ­

c z ę li, rz u ca jąc h a s ło p o p ło c h u .

—  S z ary  w ilk ! Ś z a ry  w ilk ! —  w o ła n o .

—  P rz e p a d ł! ... —  k to ś k rz y k n ą ł w  t łu m ie . A  n a  

to  s ło w o , ja k  g d y b y  p io ru n  w  n ie s fo rn ą trz o d ę p a d ł...  

R o z p ie rz c h ła s ię z g ra ja n a w sze s tro n y i z n ik ła w  

c ie n iac h la su , k rz y c zą c . G łu c h e e c h o , c o ra z s ła b ie j 

p o w ta rz a ło n a w o ły w a n ia d z ik ie :

—  S ła b ą d ło ń  m a ... —  sz ep ta ł —  w y p ie śc iła go 

ła sk a k ró le w sk a , —  z g in ie n ie ch y b n ie !

P o z o sta w sz y sa m  w  k o m n a c ie , d ź w ig n ą ł s ię z  ła ­

w y i , m ie cz o d ło ż y w szy , k u o k n u sz e d ł, k ę d y o g n i­

sk a , p rz ez M a ćk o w y c h ry c e rz y z a ż e g n ię te , ja sk ra w o  
s ię o d b ija ły .

W te m , p o z a n im , p o d w o je z n a g ła s ię o tw a rły i  

rę k a tw a rd a , s iln a , sc h w y c iła g o z a k a rk , ja k w  ż e ­
la zn e k le sz cz e .

—  M a m  c ię n a re sz c ie ! —  z a sy c z a ł  m u  n a d  u c h e m  

g ło s S ę d z iw o ja . —  M a m  c ię , d u sz o d ja b e lsk a ... i p ie ­
k łu  c ię w n e t o d d a m !

S ta rz e c k u z ie m i s ię u g ią ł, a le o s ta tec zn y m  w y ­

s iłk ie m  w y rw a ć s ię z d o ła ł, a z w rac a jąc s ię k u  S ę d z i­

w o jo w i, w  tw a rz m u  o d w aż n ie sp o jrza ł. Z n a jąc n ie ­

n a w iść je g o k u so b ie , n ie m ó g ł w ą tp ić , c o g o  c z e k a .

—  Z a p rza ń c ze ! —  rz e k i, —  sw o ją k re w  p ić  

c h c e sz ... Z a b ić m n ie p rz y sz e d łe ś , o to m  je s t! ...

K rw aw y d ja b e ł z a ry c za ł w  śm ie c h u :

—  Z a b ić , to  m a ło ... p o m n isz , ja k o ś ty  m n ie m o r­

d o w a ł, g d y m  m ło d z ie ń c e m  b y ł...

P o rw a ł g o i z a p ie rs i sz a rp a ł, p a z u ra m i c ia ło  

m u d a r ł, tw a rz sw ą sk rz y w io n ą , sz a tań sk ą , d o je g o  

tw a rz y z b liż y ł, z ę b a m i k ą sa ł w p o lic z k i i krwawą 
p ia n ą w  o c z y p lu ł.

—  T y ś m n ie d z ie ck iem  w  tw t sz p o n y c h w y c ił...  

—  m ó w ił u ry w a n em i s ło w y , —  g o ry c z ą s tru łe ś , ja­
d e m  n a p o iłe ś z ło śc i, d ja b łu o d d a łe ś ... ja c i z a to  
z ap ła c ę ! ...

B e n jam in n ie ję k n ą ł, a n i s ię b ro n ić m y ś la ł...  

K re w  s tru m ie n iam i o b le w a ła m u twarz, ból ją kur­
c z y ł i c a łą p o s ta c ią s ta rc a w strz ąsa ł. Ale d u sz ę je­
g o n a p e łn ia ła w  te j c h w ili je d n a ty lk o tro sk a ... Co 

s ię z Ja ro sz e m  s ta ło ? P o ja w ie n ie s ię S ę d z iw o ja  o z n a ­

c z a ło p o ra żk ę ... w ię c z g in ą ł p e w n ie sy n je g o u k o ­

c h an y , —  a n a e ó ż m u p o te m  ż y c ie ! ... - - - - - - -

(Ciąg dalszy nastąpi^
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lis to p a d  i je g o  tr a d y c je
W  odróżnieniu od  innych  m iesięcy  w  

r o k u ?  m iesiąc listopad  w  dziejach  narodu  
a a sz e g o m a szczególniejsze znaczenie,

W  listopadzie 1830 roku w ybuchło  
tragicznie  zakończone pow stanie o  w ol­
ność D olski, w .  listopadzie 1916 roku  
spraw a  polska  poczęła  zw olna  przyoble­
kać realne kształty , aż w reszcie dnia  
11 listopada 1918 roku po upadku  
państw zaborczych przyszła do nas od  
półtora w ieku oczekiw ana z upragnie ­
n ie m  niepodległość O jczyzny.

W  tradycji ludu polskiego, specjal­
nie  po  w siach  w ielką rolę odgryw ają Z a­
duszki,. obchodzone dnia 2 listopada. W  

kąściołach  odpraw ia się M sze św ięte za  
dusze zm arłych, a lud ozdabia nagrobki 
sw ych drogich w ieńcam i z kw iatów  i 
bluszczu, Z Z aduszkam i łączy się jesz­
cze u naszego ludu szereg różnych o- 
brz^dów  i zabobonów , których w ylicze­
nie choćby  krótkie, w ym aga już osobne­

go artykułu ,

Z niektórem i datam i listopada łączą  
się też pew ne przysłow ia i pow iedzenia  
ludow e, jako  rady  i w skazów ki rolnicze  
albo też przepow iednie, dotyczące po ­
gody, O to,  niektóre z  nich:

f(Q dy w listopadzie od południa  
grzm i —  m a to  w różyć zły  rok  i niepłod­
ność w szystkiego".

4 fW  listopadzie grzm i —  rolnik w ios­

n ę śniu ,

„N a W szech Św iętych sztuka: utnij 
g a łą ź z buka; gdy w ilgoci niem a będzie  

tę g ą  z im a " .

Przysłow ie to chyba praw dziw e, bo  
podobnie m ów i drugie:

„ N a W szystkich Św iętych od zrębu  
utnij gałąź dębui jeśli soku  niem a —  bę- 
deie  tęga zim a".

„ N a W szystkich Św iętych jeśli zie­
m ia ciepła, to będzie zim a ciepła, a jak  
deszcz, to trzeba  będzie za piec w leźć".

„W szyscy Św ięci gdy jasnością nas  
uracąą, a  ^ąduszki nie,.popłączą  (gdy  nie  
będzie deszczu), M arcin też  nie posiw ie­
ję (gdy śnieg nie pada na św . M arcina) 

w ów czas bracie m iej nadzieję, że w  
O fiarow anie m asz piękne zaranie —  na  
N iepokalaną rzeki nam  nie staną, a tak  

d o W ilji na to —  dotrw a babie lato".

Specjalnie uw zględniany w tych- 
przysłow iach ludow ych jest dzień św , 
M arcina: *

„W iatr od  południa w  w ilję św . M ar- 
c in ą  — = pew nie będzie lekka zim a",

„Jak M arcin na białym  koniu przy- 
jedzie —  to ostrą zim ę nam przyw ie ­
dzie";

Cvicz oko i dłonie 
w Ojczyzny obronie

T W Ó R C Z A  P R A C A  P R A C O W N IK Ó W  K O L E J O W Y C H  N A  P O L U  P R Z Y S P O - 
B IE N IA  W O J S K O W E G O .

W  dniu 25 ub. m , odbyły  się w ielkie uzbrojeniu na stacji kolejow ej, w itając  
ćw iczenia bojow e pracow ników kolejo ­
w ego przysp, w ojskow ego w  północnej 
części Jabłonow a, w  których brało u- 
dział około 500 członków , —  Pracow ni­
cy kolejow i zdali chlubny egzam in ze  
sw ej dotychczasow ej pracy na po ­
lu P. W .

M ożem y być dum ni, że •pracow ni­
cy ci bez różnicy w ieku i stanu, —  u- 
rzędnik w yższy, średni jak i robotnik  
stają razem  jak jeden m ąż, o ile cho ­
dzi o obronę kraju pośw ięcając w olny  
czas od zajęć dla dobra Państw a. Z a­
jęci całodzienną ciężką i bardzo odpo ­
w iedzialną pracą zaw odow ą, z zapałem  
oddają się w ieczoram i ćw iczeniom  w oj­
skow ym .

Przeprow adzanie ćw iczeń w ojsko ­
w ych —  szkolenie się w  obronie prze­
ciw lotniczej i przeciw gazow ej, budo ­
w a lin ji kolejow ej i stacji —  budow a  łą ­
czności, to w szystko jest w ysiłkiem  
żm udnej i ofiarnej pracy niestrudzo ­
nych pracow ników  kolejow ych.

Już w czesnym  rankiem zebrały się  
kom panje kolejow ców na stacji Jabło ­
now o z ogniska P. W . G dańsk, G ru ­
dziądz, B rodnica, Jabłonow o, G ardeja, 
Ł asin , N ow em iasto , L ubaw a, D ziałdo­
w o, L idzbark i Iłow o. O godz, 6-tej 
rano część oddziałów  w yjechała w na ­
kazanym kierunku dla przygotow ania 
obrony pow ierzonego odcinku.

O godz, 9.30 zebrały się pozostałe  
rez. urzędników kolejow ych w pełnym

„Jaki M arcin —  taka zim a",

„G dy św , M arcin w  śniegu przybie- 
ś*! ty" będzie podpaś całą zim ę w  nim  
leżał".

„ W  św , M arcin deszcz lub chm ury  

—  czas niestatecznie ponury, jasna zaś 
w  ten dzień  pogoda znaczy  m rozy. Prze­
czyć szkoda",

„Jaki czas na O fiarow anie —  taka  
zim a też nastanie".

„K iedy na św , C ecylję grzm i —  rol­
nik o dobrym  roku śni",

„O św iętej K atarzynie —  pom yśl o  
pierzynie",

„N a św iętego A ndrzeja —  trza ko ­
żucha dobrodzieja".

przybyłego z W arszaw y zastępcy pana  
M inistra K om unikacji dyrektora depar­
tam entu p. H enisza, którem u dow ódca  
oddziału  zdał raport.

O godz. 9,45 kom panje w yruszyły  
pociągiem  w  kierunku północnym , gdzie  
rozpoczęły się ćw iczenia bojow e w  za ­
kresie obsadzania zniszczonych przez  
cofającego  się nieprzyjaciela  lin ji i stacji 
kolejow ej, w organizow aniu służby ru ­
chu i budow aniu łączności. O godz. 12  
w łasne oddziały zajęły nakazany odci­
nek, w yrzucając nieprzyjaciela na pół­
noc i rozpoczęły prace techniczne w  
budow ie now ej stacji kolejow ej. B udo ­
w aniem  tej stacji o now ych torach w y ­
konali pracow nicy kolejow i z B rodnicy  
pod kierow nictw em p. M igockiego w  
rekordow ym dw ugodzinnym czasie. 
Ć w iczenia zakończono o godz. 15-tej, 
poczem uczestnicy podejm ow ani byli 
gościnnie przez w łaściciela m ajątku  
Szl. Szonow o

K ierow nictw o ćw iczeń spoczyw ało  
w ręku dośw iadczonego w bojach p. 
m ajora Ż ółkiew skiego z B rodnicy, któ ­
ry przy om ów ieniu przebiegu ćw iczeń  
w yraził uznania dla pracow ników ko ­
lejow ych za św ietne w yw iązanie się z  
zadania.

N a terenie akcji byli m iędzy innym i 
pp. D yrektor D ep, M in. K om . H enisz, 
dyr W ydziału K ontroli D och. prezes 
K . P. W . W eis, nacz, oddziału ruchu z  
T orunia Szanda, naczelnik W ydziału

M iesiąc listopad  jest też okresem  po ­
low ań. Poluje się w tedy na rozm aitą  
zw ierzynę. D zień św . H uberta (3 listo ­
pada) dzieli w łaściw y rok m yśliw ski na  
dw ie rów ne części. Św ; H ubert jest pa ­
tronem  m yśliw ych, którzy w ierzą, że je­
żeli w  tym  dniu  pogoda  nie dopisze, sza­
ruga jesienna potrw a  aż do św , A ndrzeja

M iesiąc listopad, to jesień w  całej 
pełni. D nia i ciepła ubyw a coraz w ię­
cej, a pow ietrze coraz bardziej staje się  
w ilgotne. K rajobraz w tym m iesiącu  
dziki i posępny, niebo zasnuw a się oło ­

w ianem ! chm uram i, słońce rzadko kie­
dy zaśw ieci, atm osfera ciężka pow ażnie  
ludzi nastraja. W iatr szum i żałośnie, a  
fantazja ludu słyszy w  tem jęki dusz  

czyścow ych, za grzechy sw e cierpiące.

D rogow ego inż. L eszczyński, kom isarz  
R ej. K . P. W . Szm idt, kontrolerzy inż. 
Stencel, inż, Sralew ski, O prychał, M a- 
chlikow ski, R ybarski, dr. M achnicki, Z  

ram ienia p. starosty W im m era brał u- 
dział p, D orożyński.

Z ram ieniu w ładz w ojskow ych byli: 
pp. m jr. Ż ółkiew ski z B rodnicy, m jr, 
C um pała, kap, Paderew ski, jako głów ­
ny rozjem ca, por, M alinow ski i W idort 
i 3 panów  poruczników .

N astrój w śród pracow ników  kolejo ­
w ych po ćw iczeniach był św ietny. Po ­
m im o zm ęczenia o godz, 20-tej oddziały  
w szystkie zebrały się przed dw orcem  
w Jabłonow ie, gdzie przem aszerow ały 
dziarskim żołnierskim krokiem przed  
kierow nictw em ćw iczeń i przedstaw i­
cielam i w ładz kolejow ych.

C ześć W am Pracow nicy K olejow i 
za W asze pośw ięcenia się dla celów  o- 
brony Państw a! B ądźcie w zorem  dla in ­
nych i nie dajcie się w yścignąć w  W ar- 
szej pracy  na polu przysposobienia w oj­
skow ego.

K ą c ik r a d jo w y
P O N IE D Z IA Ł E K  2 .1 1 . 3 1 .

12.15 M uzyka z płyt gram ofonow ych. 14.45  
M uzyka z płyt gram ofonow ych. 15.25 O dcxyt 
z cyklu dla nauczycieli. 15.50 M uzyka z płyt 
gram ofonow ych, 16.20 L ekcja języka francus­
kiego. 16.40 M uzyka. 17,10 „Św iat żyw ych —  a  
św iat um arłych". 17,35 K oncert popołudniow y. 
19.10 „Bieżące w iadom ości rolnicze". 19.30 Pły ­
ty gram ofonow e. 19.45 Prasow y D ziennik R a­
djow y. 20.00 Feljeton m uzyczny. 20.15 „W idm a" 
M oniuszki. Sceny liryczne z poem atu M ickie­
w icza „D ziady" w  w yk. C hóru „L utni W arszaw ­
skiej", orkiestra P. R . oraz soliści z b. O pery  
W arsz. 21.45 Feljeton p. t. „Tym co polegli". 
22.00 M uzyka relig ijna z płyt gram ofonow ych.

W T O R E K  3 .1 1 . 3 1 .

12.15 M uzyka z płyt gram ofonow ych. 14.45  
M uzyka z płyt gram ofonow ych. 15.15 „C hw ilka  
lo tnicza". 15.25 „D bajm y o dobre pow ietrze". 
15.50 Program  dla dzieci najm łodszych. 16,20 „O  
Janie z O strorogu". 16.40 M uzyka. 17.10 „W ar­
tość zagadnienia dziedziczności w w ychow aniu. 
17.35 Popularny koncert sym foniczny W yk, ork, 
Filharm . 19.30 Płyty gram ofonow e. 19,45 Pra­
sow y D ziennik R adjow y. 20.00 Feljeton: „D ro ­
ga życia". 20,15 K oncert popularny W yk. O rk. 
P. R . 22.10 ' R ecital klaw esynow y M argerity  
T rom bini-K azuro. 23.00 M uzyka lekka i tanecz­
na.

A D A M  K R EC H O W IE CK L

SZARY WILK
w (C iąg dalszy).

Słuchaj —  przem ów ił do Sędziw oja, —  m or­
duj m ię, jak ćłicesz; ale jedną zdejm troskę przed  
śm iercią: co się z synem  m oim stało?...

—  N iech tu przyjdzie! —  zaryczał K rw aw y dja- 
beł —  a dam m u się napić tw ej krw i, by się nią  
struł i;zdechł!...

. U derzył go pięścią w tw arz, a na to B enjam in  
jęknął i w siygnącem  jego oku zapaliły się błyski...

—  Z łodzieju! —  krzyknął złam anym  głosem . —
Jam bezbronny, a ty , nikczem ny N ałęczu, nie w sty­
dzisz się m nie bić!... D aj m i m iecz w rękę... zm ierz  
się., ze m ną po rycersku! a potem zabij! „ _ o____

Sędziw ój skoczył na niego, jak dziki zw ierz. N ie 2 łoskotem na ziem ię się zw alił, jak podcięty dąb... 
m ów ił już nic, jeno dyszał. Pow alił starca na ziem ię,' p-J----1- _ ’ x ’ _______

Z T O W . H O D O W C Ó W  G O Ł Ę B I P O C Z T O W .

Poniew aż w  ostatnim  czasie zdarzają się co­
raz częściej w ypadki strzelania i łapania gołę­
bi pocztow ych, a w szczególności przez m ło ­
dzież szkolną t. zw . „procam i", przypom ina­
m y, by niektórzy rodzice w ięcej uw agi zw ra­
cali na sw ych synów . R ów nież donosim y, że  
T ow . H od. G oł. Poczt, w każdym w ypadku  
stw ierdzonym i udow odnionym , tak by się m o­
gło pociągnąć w innego do odpow iedzialności 
sądow ej, 20 zł nagrody w ypłaca.

Stefan Salam ow icz, sekretarz.

K ról, pełen niepokoju o życie ukochanej, a za­
razem  o istn ienie spodziew anego potom ka, postanow ił
w yw ieźć Jadw igę z K rakow a, co zresztą i na w zbu ­

rzone um ysły duchow ieństw a dobrze podziałać m ogło.

—  Skryj? j? tym czasem —  m yślał —  ludzie za­
pom ną nieco... a ona © zdrow ieje! W ynaleźć jeno trze­
ba m iejsce tak ustronne a ciche, kędyby żadna w rza­

w a uszu chorej dojść nie m ogła.

I po długim  nam yśle w ynalazł.

O dw ie godziny drogi od osady, C zęstochow ą
zw anej, kędy na Jasnej G órze w znosił się stary , pa- 
rafjalny kościółek drew niany, w okolicy piaszczystej, 
lasam i szpilkow em i porosłej, kazał był daw niej jesz­

cze K aźm irz zbudow ać m ałą w arow nię.

Puszcza to była najzupełniejsza. W śród lasów  
płaszczyzny piaskow e, a na nich w ydm y, i jakgdyby  
ręką olbrzym ów porozrzucane, ogrom ne sterczące ska­
ły najdziw niejszych ksztatów .

Skały te łańcuchem ciągnęły się aż do w ielkiej 
rów niny, dokoła otoczonej lasam i, w  pośrodku której 
w yrastała najw yższa skała, a raczej skał złom y, a  
jednej strony niebotyczne, ścięte, jak ściana, niedo­

stępne, z drugiej tw orzące w  rozpadlinach groty , 
kurytarze w ielkie, pieczary i jaskinie.

K ról, gdy raz polując, tu się zapędził, zachw yco ­
ny w idokiem tego dziw actw a przyrody, um yślił sko ­
rzystać z naturalnych m iejsca obw arow ań i w znieść  
obronny zam eczek na szczycie tych złom ów .

Spojono tedy ow e skały żelaznem i sztabam i, po ­
kopano w ały i fosy, m urem obw iedziono dokoła, a  

nty szczycie zbudow ano niew ielki, ale piękny zam ek, 
który trzem a basztam i, z takiej w yżyny nieba z d a ­
w ał się dosięgać.

(C i^g dalsży nastapi)'.

kolanam i na piersiach m u kląkł, rękom a za gardło iem * Skorą; a nad m artw em i zw łokam i B enjam ina 
schw ycił, pazuram i w krtań się w pił i dusił... C iało P020St* a  * * * * * * * *ł jeno m łody Jarosz, płacząc straty rodzica... 

. starca, konw ulsyjnie drgało .

W  ow ej chw ili w rzaw a dała się słyszeć i kroki
sz y b k o  biegnących ludzi. Po odparciu kóm panji M ać- ruzK T° s ,zr7 cn m arzer\  D ™ talną ręką B orkow ica  
k o w ej śpi^ylj w tryum fie Janko Z arem ba i’X y  m  * * * * *°8 ła Pozb7 ć SI?

Jarosz, zw iastow ać tę now inę B enjam inow i.

R ów nocześnie z drugiej strony, do kom naty, kę­
dy nad zw łokam i B enjam ina pastw ił się Sędziw ój, 
w padł pan M aćko ze Skor^. Stanęli w progu, pa ­
trząc. W ojew oda zdyszany, siny z gniew u i rozpa­
czy, bo  .M arty nigdzie nie znalazł, —  napróżno obiegł 
w szystkie k/ąty zam czyska, m szcząc się na tych, któ ­
rych spotkał na drodze. O bryzgany był cały krw ią, 
w ręce tn .ym ał m iecz, z którego czerw one krople  
c ie k ły i  a /a c zy ły z iem ię ,..

U jrzaw szy w kraczających  naprzeciw  rycerzy, rzu ­
cił się ku nim w ojew oda.

— Skoro! — krzyknął — bij, na śm ierć!
G niew go oślepiał. Podniósł m iecz i gotow ał się 

cios zadać tem u, który naprzód szedł, gdy nagle spoj- 
i rżał, przeraźliw ie krzyknął, cofnął się i m iecz z ręki 

w ypuścił...

—  U piór... —  szepnął —  upiór!...
Przed nim stał żyw y, rycerskim rozpłom ieniony  

zapałem , Janko Z arem ba... ten , którego m iłość za­
brała m u M artę, ten , którego trup, w łasną M aćka 
pow alony ręką, tarzał się niedaw no w e krw i u stóp  
jego-

U piór... — pow tarzał, cofając się w ojew oda.
— C hw ytać go! — krzyknął Z arem ba.
T ak szybko, jak m gnienie oka, okrążono M aćka  

i ujęto ... Pow rozam i skrępow ano ręce, —  a on stał, 
1 m ilczał i nie bronił się w cale. B ezprzytom nem i, osłu- 
■piałem i oczym a w odził dokoła, aż nagle zaryczał i

Podniesiono go i uprow adzono razem  z Sędziw o-

* * *

rozkosznych m arzeń brutalną ręką B orkow ica  

ją opanow ała po ow ej straszliw ej nocy. K raków i 
zam ek królew ski stały się dla niej m iejscem  najsroż-  
szych^udręczeń; uciec stąd pragnęła i skryć się przed  
okiem ludzkiem na zaw sze. D o Ż egania naw et tę­
skniła teraz, a z tem i uczuciam i nie um iała się utaić  
przed królem , który ją napróżno pocieszyć i uspokoić  
się starał. Z każdym dniem Jadw iga m izerniejszą  
była i słabsza, a co w ieczora taki ją ogarniał lęk  
nieprzem ożony, że od zm ysłów odchodziła praw ie. 
W idok obcych tw arzy przejm ow ał ją dreszczem , a  
k a ż d y  k a ła s ©  o m d le n ie p r z y p r a w ia ł.
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Terminy platnośei 
podatków w listopadzie.

W a r s z a w a .  RQPONMLKJIHGFEDCBA'(Pat.) Ministerstwo Skar­
bu przypomina płatnikom podatków bez 
pośrednich, źe w miesiącu l i s t o p a d z ie  
1 9 3 1  r . p ła t n e  s ą  n a s t ę p u j ą c e  p o d a t k i:

1) do 15 listopada br, państwowy po­
datek przemysłowy od obrotu, osiągnię­
tego w miesiącu październiku br. przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II kate- 
gorji i przedsiębiorstwa przemysłowe od 
I do V kategorji, prowadzące prawidło­
we księgi handlowe, oraz przez przed­
siębiorstwa sprawozdawcze;

2) do 15 listopada br. — wpłata. II 
raty podatków gruntowych za bieżący 
rok oraz wpłata 54 części zaległo­
ści w podatku gruntowym według sta­
nu na dzień 31 marca 1931 r. w myśl 
zarządzenia Min. Skarbu z dnia 20. 4. 
1931 r. L. D. V. 7461/1/31 Dz. Urz. Min. 
Skarbu z dnia 11 maja 1931 r . Nr, 13 
poz. 219;

3) w ciągu listopada br. — wpłata 
państwowego podatku od nieruchomości 
za III kwartał br., tudzież podatku od 
lokali i od placów niezabudowanych za 
IV kwartał br.;

4) w ciągu listopada br. nabywanie 
świadectw przemysłowych i kart reje­
stracyjnych na rok 1932;

5) do 7 listopada br. — podatek do­
chodowy od uposażeń służbowych, eme­
rytur i wynagrodzeń za najemną pracę, 
potrącony w ciągu miesiąca październi­
ka br.

Nadto płatne są w listopadzie br. za­
ległości odroczone na raty z terminem 
płatności w listopadzie br., tudzież po­
datki, na które płatnicy otrzymali naka­
zy płatnicze również z terminem płat­
ności w tym miesiącu.

N a  j a k ie  p y t a n ie  
o d p o w ie m y  p o d c z a s  s p i s u  

lu d n o ś c i

Już został definitywnie ustalony za­
kres informacyj, jakie każdy obywatel 
będzie musiał podać komisarzowi spi­
sowemu w dniu 9 grudnia.

Odpowiednie zapytania są zawarte 
w podstawowym arkuszu spisowym — 
w „formularzu A".

Z pośród cech demograficznych do­
tyczą one płci, daty urodzenia, miejsca 
urodzenia, stanu cywilnego, wyznania 
religijnego i języka ojczystego.

Wymagane są również szczegółowe 
informacje, dotyczące wykształcenia.

Skrupulatniej będzie zbadana kwe- 
stja zawodu. Notowaniu podlega nie tyl­
ko dokładna nazwa zawodu wykonywa­
nego, lecz również rodzaj przedsiębior­
stwa, w którem dana osoba jest zatrud­
niona. Obok zawodu głównego, rejestro­
wany będzie również zawód poboczny i 
stanowisko społeczne.

Nadto dla każdej osoby spisywanej 
podawane będzie pokrewieństwo, wzglę 
dnie inny stosunek, łączący ją z głową 
gospodarstwa domowego (rodziny),

W specjalnych rubrykach formula­
rza czynione będą adnotacje dla osób 
czasowo obecnych w danem mieszkaniu, 
względnie czasowo nieobecnych. W ten 
sposób możliwem będzie wyodrębnienie 
ludności miejscowej od napływowej, co 
ma szczególne znaczenie w miastach.

Z pośród innych formularzy spiso­
wych, arkusze dla nieruchomości i bu­
dynkowe będą wypełniane na podstawie 
informacyj uzyskanych od właścicieli 
względnie zarządców domów, pozostałe 
zaś mają przeważnie charakter zesta­
wień ogólnych. (B. S.)

O S A D N I C Y  R E N T O W I  S P I E S Z C I E  S I Ę

Gdyż t y lk o  d o  3 0  l i s t o p a d a  br, będą 
przez państwowy Bank Rolny przyjmo­
wane podania o rozłożenie zaległości 
rentowych na raty do 15 lat.

Broszurkę, wyjaśniającą sposób na­
pisania podania, wraz z formularzem, 
przepisanym przez państwowy Bank 
Rolny, można nabyć w Księgami Gru­
dziądz, ul. Wybickiego 9 .

Cena broszurki z formularzem poda­
nia 40 groszy (Opłata pocztowa 10 gro-

P o ls k a  p o d p is a ła  u m o w ę  d o t y c ią e ą  r o z e j m u  
z b r o j e ń

Genewa. PAT. Dnia 1. listopada 
stały delegat R, P. przy Lidze Narodów 
p. minister Sokal, wręczył sekretarzo­
wi generalnemu Ligi notę w odpowie­
dzi na pismo Sekretarjatu, dotyczące 
rozejmu zbrojeń.

W nocie tej p, min. Sokal na zlece­
nie Rządu polskiego oświadcza, iż Rząd 
polski przyjmuje zasadę rozejmu zbro­
jeń, uważając, że przyjęcie powszech­
nego rozejmu zbrojeń jest rzeczą bar­
dzo ważną i wysoce doniosłą, która mo­
głaby w wysokim stopniu ułatwić za­
dania przyszłej konferencji rozbrojenio­
wej.

W ostatnim punkcie swej noty p. 
min. Sokal zwraca uwagę na fakt, że 
postanowienia dotyczące rozejmu zbro­

W y k ła d y  n a  U n iw e r s y t e c ie k r a k o w s k im  
s ię  r o z p o c z y n a j ą

K r a k ó w . PAT. Wczoraj w godzi­
nach przedpołudniowych rektor Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego ks. prof. Mi­
chalski przyjął reprezentantów niemal 
wszystkich ideowych i samopomoco­
wych stowarzyszeń akademickich. Kon­
ferencja ograniczyła się do postulatów

Ł ó d ź  p o d w o d n a  „ W ilk ”  s p u s z c z o n a  n a  w o d ę
C h e r b o u r g PAT Odbyła się uro­

czystość spuszczenia na wodę łodzi pod 
wodnej „Wilk", zbudowanej w tutej­
szych stoczniach. Na pokładzie łodzi 
podwodnej odprawiono mszę św,. Na u- 
roczystości obecni byli przedstawiciele 
władz miejskich i portowych, przedsta-

Sąd nad marynarzami niemieckimi

Jak wiadomo marynarze okrętów niemieckich zastrajkowali na okrętach 
niemieckich w portach rosyjskich. Na skutek tego strajku okręty niemieckie 
nie były w stanie odpłynąć do Niemiec. Obecnie okręty te wracają. Policja nie­
miecka aresztuje marynarzy natychmiast po lądowaniu. Marynarze staną przed 
sądem doraźnym, który w przyspieszonem tempie będzie obradował dniem i 
nocą. Razem stanie przed sądem 120 marynarzy. Pierwsi z nich już zostali ska­
zani na kary więzienne do dwóch miesięcy

Na obrazku widzimy pierwszych marynarzy po wylądowaniu. Przyjmuje ich 
policja.

Eksport bekonów

do Anglji.
W a r s z a w a . (Pat.) Według danych, o- 

głoszonych w sprawozdaniu oddziałów 
Banku Polskiego, eksport bekonów we 
wrześniu do Anglji w stosunku do sier­
pnia powiększył się o przeszło 60% i wy 
niósł 9,7 milj. zł., W pierwszej połowie 
września bekony polskie notowane by­
ły po 40—50 sh, za ctw,, tj, około zł 1,90 
za kg brutto loco Londyn, w drugiej po­
łowie nominalne ceny się podniosły, do­
chodząc do 48—53 sh. za ctw,, faktycz­
nie jednak wobec zniżki kursu funta 
spadły do 1,72 zł, narażając w ten spo­
sób polskich eksporterów na poważne 
straty.

jeń, które dla braku precyzyjności mo­
głyby być wykorzystane w celach sprze 
cznych z duchem rezolucji XII-go Zgro­
madzenia Ligi w tej sprawie, przemil­
czają zagadnienia sankcji na wypadek 
niestosowania się do przyjętych zobo­
wiązań i nie przewidują żadnej kontro­
li. Swoją ostateczną decyzję Rząd pol­
ski zarezerwuje sobie do chwili zbada­
nia odpowiedzi innych państw, szcze­
gólnie zaś tych, które położone są w 
regjonie interesującym Polskę z punktu 
widzenia jej bezpieczeństwa.

Wreszcie Rząd uważa, iż sprawa ro­
zejmu zbrojeń winnaby być umieszczona 
jako pierwszy punkt na porządku dzien­
nym lutowej konferencji.

które postawił delegatom ks. rektor. 
Żądał on, aby reprezentanci stowarzy- 
zeń wpłynęli uspakajająco na ogół mło­
dzieży akademickiej i aby zaniechano 
wszelkich aktów samowoli, bowiem od 
uspokojenia młodzieży zależy podjęcie 
wykładów.

wiciel Ambasady p, Frankowski, admi­
rał Berthelot i inni. Następnie odbył 
się bankiet i bal. W czasie bankietu wy­
głoszono szereg przemówień, w których 
podkreślano przyjaźń francusko - pol­
ską.

—  x  —

Zaduszki w Warszawie
W a r s z a w a . PAT. W  dniu 1. listopa­

da o godz, 17-tej odbyło się uroczysta 
zapalenie zniczów przy grobie Niezna­
nego Żołnierza, W uroczystości wzięła 
udział kompanja Przysposobienia Woj­
skowego Młodych Pionierów oraz dele­
gacje ze sztandarami: Związku Legjoni- 
stów, P. O, W,, Związku Przysposobie­
nia Kobiet i Harcerzy, Licznie przybyły 
przedstawicielki Związku telefonistek 
warszawskich, które opiekują się groba 
mi poległych, O godz, 17-tej przybyła 
sztafeta Młodych Pionierów z pochod­
nią, zapaloną w kaplicy na cmentarzu 
radzymińskim. Od pochodni tej zapłonę 
ły wszystkie znicze przy grobie Niezna­
nego Żołnierza, Jednocześnie oświetlo- 
«o krzyż nad grobem, W momencie za­

palania zniczów, orkiestra 36 p, p. ode­
grała hymn narodowy. Następnie chór 
Związku Legjonistów odśpiewał „W 
mogile ciemnej." Na zakończenie uro­
czystości orkiestra odegrała marsz ża­
łobny Chopina.

K r o n ik a  s p o r t o w a
P R Z E D O L I M P  J A D Ą Z I M O W Ą W

L A C E  P L A C I D . ;

(k-i) Nasi hokeiści jak wiadomo we­
zmą udział w olimpjadzie zimowej w 
Lace Placid. Celem odpowiedniego przy 
gotowania naszej drużyny kpt. Związ­
kowy Polskiego Związku Hokeja na Lo­
dzie powołał grupę treningową, w skład 
której weszli następujący zawodnicy: 
Krieger (Polonja) Adamowski, Tupalski 
Kowalski (AZS Warszawa) Sabiński, 
Maurer Pogoń (Lwów), Sokołowski Le- 
chja, Szejnach, Materski, Przezdziecki, 
Sachs (Legja), Godlewski (AZS Wilno), 
Stogowski (TKS) Ludwiczak (AZS Po­
znań) Kowalski i Piątkiewicz. (Craco- 
wia). Treningi odbywać się będą n a  
sztucznym torze lodowym w Katowi­
cach. (Pat.)

K r o n ik a  f i lm o w a
P O L S K I E  M O R Z E  N A  E K R A N I E !  

N O W Y  D Ź W I Ę K O W I E C  R E Ż Y S E R J I  
K . M E G L I C K I E G O .

Pomimo zastoju ogólnego jakgdyby nai prze­
kór nastręczającym się trudnościom i przeszko­
dom, tempo produkcji polskiej coraz jest żyw­
sze, wróżąc jak najlepsze nadzieje na przyszłość

Wśród realizowanych obecnie 12-tu pol­
skich zgoła odrębne miejsce zajmuje nowy film 
reżysera K, Meglickiego, twótcy „Ponad śnieg" 
i „Halki", p. tytułem „Straszna noc".

Tłem filmu jest morze, piękne polskie mo­
rze we wszystkich fazach i w rozmaitych okre­
sach pogody...

Morze łagodne w czasie pięknej pogody, 
morze groźne i bałwaniące się w czasie burzy,.. 

Fakty, zdarzenie i nastroje bohaterów ze­
spoliły się w tym filmie ściśle z nastrojem na­
tury.,.

Obsada przedstawia się następująco: -u' 
urocza Zorika Szymańska, bohaterski Adam 
Brodzisz w zupełnie nowej roli, Wasiljew Sie- 
kiewicz, b. artysta teatru Stanisławskiego i w, 
innych.

Zdjęcia już ukończono. Wkrótce reż. Me- 
glicki przystąpi do udźwiękowienia filmu.

♦
K r o n ik a  g o s p o d a r c z a
K o m u n ik a t N r . 2 9 . D o  Z a r s ą d ó w  K ó łe k  R o ln i ­

c z y c h , P a t r o n ó w  S e k c y j  k o n k u r s o w y c h  P r z y s p o ­

s o b ie n ia  R o ln ic z e g o  P T R . i c z ło n k ó w  P T R .

Biuro PTR. w Toruniu otrzymuje bardzo czę­
sto korespondencję tak od Zarządów Kółek 
Rolniczych, Patronów Sekcyj PTR. jak i wogóle 
od członków PTR, bez daty,'bez nazwy kółka 
lub Sekcyj z niewyraźnie pisąnemi nazwiskami 
piszących, lub zupełnie bez podpisów. Przy od­
powiadaniu na listy PTR. brak powołania się 
na datę tych listów i na liczbę dziennika.

Przy przesyłaniu pieniędzy prawie stale nie 
wymienione bywa na przekazach pieniężnych 
wzgl, czekach PKO. na co przeznaczone są pie­
niądze, albo też przekazy pocztowe dla PTR. 
adresowane są mylnie np. do Pom. Izby Rolni­
czej lub P, S. R. H. W rezultacie załatwienie 
spraw nieraz bardzo ważnych i pilnych jest zu­
pełnie uniemożliwione, lub odbywa się ze zna- 
cznem opóźnieniem, co powoduje często stra­
ty dla interesentów.

Prosimy zatem usilnie wszystkie Zarządy 
Kółek Rolniczych i członków PTR., aby tak w 
interesie własnym, jak i organizacji starali się 
unikać wymienionych braków. Dyrekcja PTR.

N I E C H  C I  P O W I E  W Ł A S N E  S U M I E ­

N I E .

J e ś l i T o b ie  p o w o d z i s ię  s t o s u n k o ­

w o  d o b r z e p o d  w z g lę d e m  m a t e r j a l-  
n y m , j e ś l i o d ż y w ia s z  s ię  n o r m a ln ie  i 
m a s z  d a c h  n a d  g ło w ą  —  n ie  w o ln o  C i 
z a p o m in a ć  o  t y c h , k t ó r z y  n ie  z  w ła s ­
n e j  w in y  p o z b a w ie n i s ą  p r a c y  z a r o b ­

k o w e j w  d z is ie j s z e j d o b ie  c ię ż k ie g o  
p r z e s i le n ia g o s p o d a r c z e g o . M u s is z  
p o d p o r z ą d k o w a ć  s ię  n a k a z o w i c h w i l i 
i w  m ia r ę  s i ł s w y c h  i m o ż n o ś c i p r z y ­

c z y n ić  s ię  d o  z ła g o d z e n ia  k lę s k i b e z ­
r o b o c ia . J e ś l i d o t y c h c z a s t e g o  n ie  u -  
c z y n iłe ś , n ie z a s łu g u j e s z n a  m ia n o  
c z ło w ie k a , k t ó r e g o  o b o w ią z k ie m  j e s t  
n a k a r m ić  g ło d n e g o  b l iź n ie g o . Z a s t a ­

n ó w  s ię  g łę b ie j  n a d  k w e s t  j ą  b e z r o b o ­

c ia  z  p u n k t u  w id z e n ia  o b y w a t e ls k ie ­
g o  i z a p y t a j  w ła s n e g o  ś w m ie n ia , C z y ś  
s p e łn i ł s w ó j o b o w ią z e k  w  s t o s u r ik u  
d o  b e z r o b o t n y c h  w s p ó łb ia c i? ! '



N r. 1 2 9 ■— — — —  .... ........— — - ’ ,< G Ł O iS W Ą B R Z E S K I" .. ............ »■—"■' '■..:7:r.;;:.'..* l'.==s?'r g t 5 ...^sss

'lADOMOSCi POTOCZNE

W ą b rz e ź n ® ,  d n ia  2 lis to p a d a  1 9 3 1  r .

—  U z u p e łn ie n ie . W  z w ią z k u  z  n a sz ą  
n o ta tk ą  w  o s ta tn im  n u m erz e w  sp ra w ie  
lik w id a c ji S p ó łd z ie ln i W y d a w n icz e j „ G a  
z e ty W ą b rz e sk ie j" , u z u p ełn ia m y  ta k o ­
w ą , g d y ż lik w id a to ram i S p ó łd zie ln i są  
p p . D r, P io tro w sk i, (S ta n is ła w  Ż u ra lsk i,
i Z b ig n iew  C z a rn o ta ^ B o ja rsk i, P . S ta -  
n io w sk i n ie je s t lik w id a to re m ,

—  W y k ry c ie  z ło d z ie i. W  c z a s ie  p rz e ­
ła d o w y w a n ia  sk ó r  n a  tu t, k o le jce  p o w ia ­
to w e j, sk ra d z io n o  w  d n iu  2 7 , 1 0 , n a  sz k o  
d ę tu t, g a rb a rn i s ied e m  sk ó r. E n e rg ic z ­
n e d o c h o d z en ia u s ta liły , ż e k ra d z ie ż y  
te j d o k o n a li D a ra sz e w sk i B o les ła w ,  
S w o b o d z iń sk i Ja n  i S ą d o w sk i K a zim ie rz  
z W ą b rz eź n a , k tó rz y sk ra d z io n e sk ó ry  
sp ien ię ży li u h a n d la rza C h o jn a c k ie g o  
W ła d y sła w a , N ie m in ie ic h z a s łu ż o n a  

k a ra .

Z działalności Rady 
Miejskiej m. Golubia 

N IE O D B Y T E P O S IE D Z E N IE R A D Y

M IE JS K IE J .

W  m y śl § § 3 9 i 4 0 O rd y n a c ji m ie j­
sk ie j z d n ia  3 0  m a ja  1 8 5 3  r . z w o ła n o  n a  
so b o tę , d n ia 1 0 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r . o  
g o d z in ie 7 -m e j w ie cz o re m z w y c z ajn e  
p u b lic z n e p o s ie d z e n ie  R a d y  M iejsk ie j z  
n a s tęp u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 . W y d z ie rż a w ie n ie m iejsk ic h s ta ­
w e k  p rz y  s trze ln ic y ,

2 . S p ra w a  o p ła t K a s C h o ry c h  itp . z a  
p e w n y c h u rz ę d n ik ó w i p ra c o w n ik ó w  
m ie jsk ic h .

3 . S p ra w a w y cię c ia z b y te c z n eg o  
d rz e w a w  p a rk u  m ie jsk im  i w y b ó r K o ­
m is ji A d m in istra cy jn e j w  te j sp ra w ie .

4 . U c h w ale n ie s ta tu tu d la M ie jsc o ­
w e j D o k sz ta łc a jąc e j S z k o ły  Z a w o d o w e j.

5 . U c h w a le n ie sp rz e d a ż y g ó r p a s t­
w isk o w y c h p o ło ż o n y c h p rz y s ta re j c e ­
g ie ln i, i n a b y c ie ro li p rz y  e le k tro w n i.

6 . S p ra w a u rz ę d n ik ó w i p ra c o w n i­
k ó w  m iejsk ich ,

7 . W o ln e  w n io sk i.

D la  b ra k u  w ię k szo śc i ra d n y c h  p o s ie ­
d z en ie  s ię  n ie  o d b y ło .

S k u tk ie m  o p u sz c z e n ia sa li o b ra d w  
d n iu  1 0  b m . p rz e z  p e w n y c h  p p . R a d n y c h  
z k lu b u  N . P . R ., d la b ra k u  u s taw o w ej 
w ięk sz o śc i, p o s ie d z e n ie R a d y  M iejsk ie j  
w y z n a c zo n e n a d z ień  1 0 , b m . o d b y ć s ię  

n ie m o g ło .

Z g o d n ie  w ięc z § §  3 9  i 4 0  O rd y n ac ji  
m iejsk ie j z  d n ia  3 0  m a ja  1 8 5 3  r . z w o ła n o  
p o ra ź  d ru g i n a  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 9  1 0 . 
b r. o  g o d z . 1 9 -te j (7 p o  p o i.) z w y c z a jn e  
p o s ie d z e n ie p u b lic zn e R a d y M ie jsk ie j.

(P o s ied z e n ie R a d y M ie jsk ie j, w  d n iu  
1 9  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1  r . u c h w a liło .

1 . W y d z ie rż a w ie n ie m iejsk ic h s ta ­
w e k  p rz y  S trz e ln ic y . R a d a M iejsk a je ­
d n o g ło śn ie u c h w a liła z g o d z ić s ię  n a  w y ­
d z ierż a w ie n ie m iejsk ic h b a g ie n ek p rz y  
S trz e ln ic y  ja n u  F ra n cisz k o w i M ro z o w ­
sk iem u z G o lu b ia n a p rz e c ią g 1 2 la t 
i o d 1 . 1 0 . b r, p o c z ąw szy . T y tu łe m  c z y n ­
sz u d z ie rż a w n e g o p ła c ić m a p . M ro z o ­
w sk i p o  5 0  z ł, ro c z n ie : o d 1 , 1 0 , 1 9 3 7  r , 
z a ś  o d  1 , 1 0 , 1 9 4 0  r , p o  1 0 0  z ł. P ie rw sz e  
6 la t z w o ln io n y je s t p . M ro zo w sk i o d  
c z y n sz u  d z ie rża w n e g o , w  z a m ia n  z a  w y ­
k o n a ć s ię m a ją c e ta m  in w e s ty c je w ła ­
sn y m  k o sz te m  p , M ro z o w sk ie g o , R e sz ta  
o b o w ią z k ó w d z ie rż a w cy w y n ik a z u -  
m o w y ,

2 . R a d a  M ie jsk a  u c h w a liła  je d n o g ło ­
śn ie  p rz y c h y lić  s ię d o u c h w a ły M a g is ­
tra tu  z d n ia 1 6 , 9 , b r, w  p rz e d m io c ie  n a ­
ło ż e n ia  n a  m iejsk ic h  p ra c o w n ik ó w  o b o ­
w iąz k u  p o n o sze n ia o d  d n ia 1 , 1 0 . b r, o -  
p ła t u b e z p iec z eń  so c ja ln y c h w  u s ta w o ­
w e j w y so k o śc i,

3 . S p ra w a w y c ięc ia z b y te c z n y c h  
d rz e w  m ie jsk ic h i w y b ó r K o m is ji. R a d a  
M ie jsk a je d n o g ło śn ie u c h w a liła w y b ra ć  
w  sk ład  ta k ie j K o m is ji ra d n y c h  p p , : D ą ­
b ro w sk ie g o , G o lu sa , i R e ise n fe ld a , K o ­
m is ja ta m a z a z a d a n ie z b a d a n ie d rz e ­
w o stan u m ie jsk ie g o i p rz e d ło ż e n ie R a ­
d z ie M iejsk ie j n a  n a jb liż sz e m  p o s ie d ze ­
n iu  o d p o w ie d n ie g o  p ro je k tu ,

4 . U c h w a le n ie s ta tu tu d la m ie jsc o ­
w e j D o k sz ta łc a ją c e j S z k o ły  Z a w o d o w e j. 
R a d a M ie jsk a 7 g ło sam i u c h w a liła s ta ­
tu t m iejsco w e j D o k sz ta łc a ją c e j S z k o ły  

Z a w o d o w e j,

5 . U c h w a len ie sp rz e d a ż y g ó r p a s t­
w isk o w y c h , p o ło ż o n y c h p rz y  s ta re j c e ­
g ie ln i i n a b y c ie ro li p rz y e lek tro w n i. 
R a d a  M ie jsk a 7 g ło s , u c h w aliła w strz y ­
m a ć s ię o d sp rz e d a ż y p ro p o n o w a n y c h  
p a rc e l m iejsk ich . C o d o n a b y c ia o b e c ­
n e g o  o g ro d u  o d  p a n a  S k rze c zk o w sk ie g o  
d la c e ló w  ro z b u d o w y  e le k tro w n i, R a d a  
M ie jsk a je d n o g ło śn ie w y ra ż a c h ę ć n a ­
b y c ia te g o ż o g ro d u w d ro d z e k u p n a , 
je d n a k o w o ż d a lsz e k o n ty n u o w a n ie te j 
k w e s tji p o w ie rz a M a g is tra to w i, k tó ry  
p rz e d o s ta tn ie m  z d e cy d o w an ie m  w in ie n  
je szc z e ra z  d o  R a d y  M iejsk ie j s ię z w ró ­
c ić z b liższ em i w a ru n k a m i,

6 . S p ra w a u rz ę d n ik ó w  i p ra c o w n i­
k ó w  m ie jsk ic h . R a d a  M ie jsk a  u c h w a liła  
7 g ło sa m i w y b ra ć w  sk ła d  K o m is ji p o ­
ro z u m ie w aw c ze j w  sp ra w ie  u rz ę d n ic ze j, 
ra d n y c h : p p . W in ia rsk ieg o  i W o ro c h a , 
k tó rzy  w y b ó r p rz y ję li.

7 . W o ln e  w n io sk i. R a d n y  p . D ą b ro ­
w sk i w n o si o z a jęc ie s ię re g u la c ją g ra ­
n ic , n a b y te j p rz e z  m ia s to  p a rc e li o d  m a ­
ją tk u L isew o . R a d n y p , W o ro c h p ro s i 
M a g istra t o z a jęc ie s ię sp ra w ą n a p ra ­
w y  p o m p y  w  R y n k u , k tó ra w  o s ta tn im  
i k ró tk im c z a s ie k ilk a ra z y s ię p o ­
p su ła .

D a lsz y ch w n io sk ó w  n ie z g ło sz o n o , 
w o b e c c z eg o p a n p rz e w o d n ic z ą cy d z i­
s ie jsz e p o s ie d z e n ie o g o d z . 2 1 ,4 5 z a m ­
k n ą ł.

Na grobach tych, 
co odeszli...

D z ie ń d z isie jsz y , to d z ie ń p o św ię ­
c o n y  p a m ię c i z m arły c h ; to  d z ie ń  z łą cz e ­
n ia s ię w szy s tk ich  w iern y c a w  je d n e j 
p rz e p o tęż n e j m o d litw ie —  M iljo n y u s t 
sz e p cą d z iś g o rą c e w e stch n ie n ia ; ty sią ­
c e k a p ła n ó w  sk ład a d z iś P a n u  w  d a rz e  
O fiary M sz y św ,, z a d u sz e z m arły ch ,  
p rz y n o szą c im  u lg ę w  c ie rp ie n iu  i ta k  
b a rd z o o c z e k iw an e w y b a w ie n ie . P rz e d  
T ro n  N ajw y ż sze g o  p ły n ą d z iś sp o n ta n i­
c z n e  w o ła n ia :,.M ise rere  m e i D e u s" ,,,, —  
„ R eq u iem  a e tern a m  d o n a e iu s D o m in e "  
a lb o w ie m  m ó w i św , T o m a sz a  K e m p is : 
„ T a m  le n iw i i g n u śn i g o re ją c e m i k o lca ­
m i b o d z e n i b ę d ą ; a  o b ż a rc i n ie z m ie rn y m  
g ło d e m  i p ra g n ie n ie m  d rę c z en i, ro z p u s t­
n ic y i lu b ie ż n i o b le w a n i b ę d ą g o re ją c ą  
sm o łą i s ia rk ą sm ro d liw ą , a z a w is tn i  
ja k o  p sy  w śc ie k łe z b ó lu  i z a z d ro śc i ta m  
w ła śc iw e j so b ie n ie m iał m ę c z a rn i,,,"

P o m n ą c n a s ło w a K o śc io ła św ,, ż e  
„ s łu sz n ą  i z b a w ie n n ą je s t rz e cz ą  m o d lić  
s ię z a  u m a rły c h " , z e b ra ły  s ię w  u d , n ie ­
d z ie lę w  tu t, k o śc ie le p a ra fja ln y m  n ie ­
z lic z o n e tłu m y  w ie rn y c h , c e lem  u c z e s t­
n ic z e n ia w  o b rz ę d a c h  ż a ło b n y c h .

P o  n ie sz p o ra c h , o d p ra w io n y c h  p rz e z  
k s . W ie le w sk ie g o , ro z p o c zę ły s ię c e re-  
m o n je z a d u szk o w e. —  N ie sz p o ry ż a ­
ło b n e o d śp ie w a li k s . p ró b , Z a k ry ś o ra z  
k s ię ż a w ik a rz y M ó w iń sk i i W ie le w sk i. 
K a z an ie w y g ło s ił k s , p ró b , Z a k ry ś , 
w sk az u ją c n a w ielk ą w a g ę , ja k ą K o ś­
c ió ł p rz y w iąz u je d o m o d litw  z a z m a r­
ły c h i S a k ram en tó w  św , w  ic h in te n c ji 
p rz y jm o w a n y c h , w  sz c z e g ó ln o śc i z w ią -  
z a n e m i z n ie m i lic z n em i o d p u s ta m i z u -  
p e łn e m i. N a stę p n ie z ż a ło b n ą p ie śn ią  
n a u s ta ch  w ie rn y c h w y ru sz y ła  p ro c e s ja  
n a c m e n ta rz , g d z ie o d p ra w io n e z o s ta ły  
m o d ły  z a  w szy s tk ich  tu  sp o c z y w a ją c y c h  
o ra z o d śp ie w a n o  p ieśń „ S a lv e R e g in a" , 
w  k o ń c u c z ło n k in ie B ra c tw a R ó ż a ń c o ­
w e g o M a te k o d m ó w iły w sp ó ln ie R ó ­
ż a n ie c .

D o  g łę b i se rc a w z ru sz a ją c y w id o k  
p rz e d s ta w ił o c z o m n a sz y m c m e n ta rz . 
M im o  n a g o śc i sz k ie le tó w  d rz e w  b e z lis t-  
tn y ch  i k rz e w ó w  —  p e łn o  tu  św ia tła  —  
k w iec ia —  z ie le n i. T o d z ie c i o jc o m , ro ­
d z ic e d z ia tk o m  sw y m  m iło ść sw ą tu o -  
k a z u ją , ,K a ż d y  p rz y  m o g ile sw y ch n a j­
b liż sz y c h  s ta je , w sp o m in a c h w ile ra z e m  
p rz e ż y te i sz e p c e : „ p rz e b a c z m i! p rz e ­
b a c z " . I p rz y w o d z i so b ie n a m y śl te  
c h w ile , w  k tó ry c h  m o ż e  p rz y k ro ść sp ra ­
w ił te m u , k tó ry  ro z s ta ł s ię z ty m  św ia ­
te m ,,. a p o te m  —  p o te m  p ły n ie c ic h e  
w o łan ie : „ D o b ry  Je z u , a  n a sz P a n ie , d a j 
m u  w iec z n e  sp o c z y w an ie " ,,, (W irsk i)

—  O d k a ż a n ie s łu ch a w ek  te le io n icz .
W  m ieśc ie  n a sze m  k o n tro le rk a  Z rz e ­

sz e n ia O iic e ró w  R e z e rw y S p ó łd z ie ln ia  
Z a ro b k o w a  z o g r, o d p , o d k a ża ła s łu ­
c h a w k i te le fo n ic z n e , tw ie rd z ą c , ż e o d ­
k a ż a n ie ta k o w y c h je s t p rz y m u so w e, W  
z w ią z k u  z te rn  z w ró ciliśm y  s ię  d o  tu te j­
sz e g o U rz ę d u P o c z to w e g o z p ro śb ą o  
w y jaśn ien ie te g o tw ie rd z en ia n a c o o -  
trz y m a liśm y  n a s t, o d p o w ied ź .

W  o d p o w ie d z i n a p ism o z d , 2 9 , 
1 0 . 3 1 r . w  k tó re m  m o w a  o  w p ro w a ­
d z e n iu p rz y m u su o d k a ż a n ia a p a ra ­
tó w  te le fo n ic zn y c h , w y jaśn ia s ię , ż e  
M in is te rs tw o  P o c z t i te le g ra fó w  ro z  
w a ży ło je d y n ie p rz y c h y ln ie p ro śb ę  
Z rz esz en ia  ^ O fic e ró w  R e ze rw y S p ó ł­
d z ie ln ia  Z a ro b k o w a  z  o g r. o d p . W a r­
sz a w a c o d o w y k o n y w a n ia  p rz e z to  
Z rz e sz e n ie d e z y n fe k c ji a p a ra tó w  te ­
le fo n ic z n y ch  u  ty c h  a o o n e n tó w , k tó ­
rz y  są o b o w ią z a n i d o  d e z y n fe k o w a­
n ia  z g o d n ie  z ro z p o rz ą d z e n ie m  w o je ­
w o d ó w , a k tó rz y d o b ro w o ln ie z g o ­
d z ą  s ię i p o w ie rzą  te c z y n n o śc i w y ­
m ie n io n em u Z rz e sze n iu , M in iste rst ­
w o n ie d a ło p o z a te m  ż a d n e g o u p o ­
w a ż n ie n ia  d o w y w ie ra n ia p rz y m u su  
n a a b o n e n tó w te le fo n u  i tra k tu je  
sp ra w ę o d k aż a n ia a p a ra tó w ja k o  
d o b ro w o ln ą u m o w ę p ry w a tn ą ,

R e tz , n a c z e ln ik  u rz ę d u ,

—  P o s ie d ze n ie R a d y  M ie jsk ie j. W  u -  
b ie g łą  so b o tę o d b y ło s ię o g o d z , 6 , w ie ­
c z o re m  p o s ie d z e n ie  R a d y  M iejsk ie j: b u r ­
m is trz S c h w a rz , d e leg a t rz ą d o w y  p . 
D z ie rz g o w sk i, ra d c a M a g is tra tu  p , P u -  
ty n k o w sk i i 1 8 ra d n y c h ,

D o g o d z , ^ 9  w y c z e rp a n o  n a s tę p u ją ­
c y  p o rz ą d e k  o b ra d ;

I , C o  d o w n io sk ó w  o d ro c z o n y c h  p p , 
Ł u k ie w sk ie j i N a sta  w  sp ra w ie u m o rz e­
n ia o p ła t z a w o d ę p o s tan o w io n o  o p ła ty  
u m o rzy ć  ja k  in n y m  p ła tn ik o m ,

II , R a d a  M ie jsk a p rz y ję ła d o  w iad o ­
m o śc i w y so k o ść  o p ła t p o b iera n y ch  p rz e z  
U rz ą d  R o z je m c z y  M ie sz k a n io w y , P o n ie ­
w a ż w y so k o ść ty c h o p ła t n ie sp o ty k a  
s ię z u z n a n ie m  R a d y  p o s ta n o w io n o ż ą ­
d a ć w y ja śn ie ń d o d a tk o w y c h c o d o w y ­
so k o śc i i c e lu o p ła t.

III , W  sp ra w ie p o d a tk u  o d  z a b a w  i 
k o n c e rt, p rz e c z y ta n o o k ó ln ik M in is te r ­
s tw a S p ra w  W e  w , o p o w ia d a ją c y  s ię z a  
z n iże n iem  w z g l, z n ie s ie n ie m  ty c h o p ła t 
d la  c e ló w  k u ltu ra ln y c h ,

IV , W n io se k p , S o p o lir isk ie g o o o b ­
n iż en ie c z y n sz u  d z ierż a w n e g o re s tau ra ­
c ji n a ta rg o w isk u o d rz u c o n o , o p iera ją c  
s ię n a  z a w a rty m  k o n tra k c ie ,

V , U c h w a lo n o re g u la m in ta rg ó w  
w ie lk ic h i m a ły c h ,

V I, P , p rz e w o d n ic z ą c y  p o d a ł d o  w ia ­
d o m o śc i R a d y  re sk ry p t  p . W o je w o d y  P o ­
m o rsk ie g o d o ty c z ą c e g o z a tw ie rd z e n ia  
b u d ż e tu  m ie jsk ie g o  z a  ro k  1 9 3 1 /3 2 i n ie ­
w y k o rzy s tan ie e w e n tu a ln y c h  ź ró d e ł p o ­
d a tk o w y c h ,

V II, W  z w ią z k u  z  w y ro k iem  n a jw y ż ­
sz e g o T ry b u n a łu A d m in is tra c y jn e g o u -  
m o rz o n o k s , p ró b , Z a k ry s io w i d o d a te k  
k o m u n a ln y d o  p a ń s tw o w eg o p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o ,

V III,W y b ra n o  p , G a sz y ń sk ie g o  c z ło n  
k ie m  K o m isji P o d a tk o w e j.

IX , O d rz u co n o  p o d a n ie o p o d w y ż k ę  
w y n a g ro d z e n ia m a szy n is tk i p , K a n ig o w - 
sk ie j.

P o w o ln y ch  w n io sk a ch  so lw o w a ł p , 
p rz e w o d n ic z ą cy  d r, P io tro w sk i z e b ra n ie  
b g o d z , ^ 9  w ie c zo re m ,

— P rz e strz e g am y p rz e d u d a w a ­
n ie m  s ię  z a  p ra c ą  d o  G d y n i. M im o  k il­
k a k ro tn y c h  o d e z w , n a w o łu ją c y c h  b e z ­
ro b o tn y c h , b y  n ie  w y je żd ż a li d o  G d y ­
n i z a p ra c ą , n a w o ły w a n ia te w  d a l­
sz y m  c ią g u  n ie o d n o sz ą p o ż ą d a n e g o  
sk u tk u . B e z ro b o tn i w  d a lsz y m  c iąg u  
u d a ją  s ię d o G d y n i, w  n a d z ie ji, ż e  
z d o ła ją  ta m  p ra c ę  u z y sk a ć .

N a p ły w  b e z ro b o tn y ch d o G d y n i 
sp o w o d o w a n y je st p rz e w a ż n ie k o l-  
p o rto w a n e m i m y ln ie in fo rm a c ja m i o  
ry n k u  p ra c y  n a  te re n ie p o rtu . R u c h  
b u d o w la n y  w  G d y n i o ra z  w sze lk ie  ro ­
b o ty , n ie m o g ą d a ć z a tru d n ie n ia  
w sz y s tk im  b e z ro b o tn y m  z n a jd u ją c y m  
s ię w  G d y n i i o k o licy . W y ja z d y  w ię c  
d o G d y n i, n a ra ż a ją ty lk o w y je ż d ża ­
ją c y c h  n a  n iep o trz e b n e  s tra ty . P o  w y  
c z e rp a n iu s ię z a so b ó w p o s ia d a n y ch  

p rz e z b e z ro b o tn y ch , s ta ją s ię c i c ię ­
ż a ra m i w ła sn y c h g m in , n a k tó ry ch  
k o sz t z o s ta ją o d s taw ie n i d o m iejsca  
s ta łe g o  p o b y tu .

W e w ła sn y m  w ię c in te re sie ja k  i 
w  in te re s ie  o d n o śn y c h  g m in  b e z ro b o t­
n i n ie p o w in n i w y je ż d ż a ć d o G d y n i, 
g d y ż  p ra c y  ta m  n ie  z n a jd ą .

D o G d y m  m o g ą w  y j  e ż d ż a ć ty lk o  
c i b e z ro b o tn i, k tó ry c h  im ien n ie w e z -  
w ie d o  w y jaz d u  n a  te re n  G d y n i w ła ­
śc iw y  U rz ą d  P o śre d n ic tw a  P ra c y .

—  C z y p o s ia d a sz ju ż lo s 3 z ł. w ie l­
k ie j lo te rji n a  P o m n ik  W d z ię c zn o śc i N a j-  
św . S e rc a  P a n a  Je z u sa  w  P o z n a n iu , k tó ­
re j re z u lta t m a  s ię  p rz y c zy n ić  d o  d o k o ń ­
c z e n ia w ie lk ie g o d z ie ła w d z ię c z n o śc i  
w o b e c P a n a  n a d  P a n y  z a  p rz y w ró c en ie  
n ie p o d le g ło śc i O jc z y ź n ie  n a sz e j?

C z y  m o ż e  i T w e j c e g ie łk i z a b rak n ą ć  
w  ty m  w ie lk im  c z y n ie ?

C z y  m o ż e C ieb ie n ie b y ć w śró d ty ­
s ię c y ro d a k ó w , k tó rz y  ju ź z ro z u m ie li  
z n a cz e n ie  sy m b o lu , w z n o sz o n e g o w  se r­
c u  P o z n a n ia , w  tw ie rd z y k a to lic y z m u  i 
p o lsk o śc i n a z a c h o d n ic h w a ła c h  n a sz e ­
g o n a ro d o w e g o b y tu ?

N ie  z w le k a j w ię c  i sp ie sz  —  a  in n y c h  
z a c h ę ca j sw y m  p rz y k ła d e m !

Z g o d n ie z ż y c z en ia m i sz e ro k ic h k ó ł  
w ie jsk ic h  i m ie jsk ic h u d a ło  s ię K o m ite ­
to w i u z y sk a ć z g o d ę G łó w n e j D y rek c ji  
L o te rji P a ń s tw o w e j w  W a rsz aw ie n a  
p rz e ło ż e n ie c iąg n ie n ia  n a  p o rę o d p o ­
w ied n ie jszą , m ian o w ic ie 1 0 g ru d n ia b r.

Z powiatu
Ja ra n io w ic e . (O b c h ó d  w  ro c z n ic ę  o d ­

z y sk a n ia  N iep o d leg ło śc i) , Z w ią ze k  S trze  
ie c k i w  Ja ra n to w ic a c h u rz ą d z a w  d n iu  
1 1 lis to p a d a 1 9 3 1 r ., tj. w  ro c z n ic ę o d ­
z y sk a n ia n ie p o d le g ło śc i A k ad e m ję , n a  
k tó rą  z ło żą s ię : k o n c e rt, śp iew y , d e k la ­
m a c je , o ra z  o d e g ra n ie  sz tu k i p , t, ,/P rze ­
b u d z e n ie " . P o p rz e d s ta w ie n iu o d b ę d z ie  
s ię z a b a w a ta n e c zn a u ro z m a ic o n a n ie ­
sp o d z ia n k a m i. P o c z ą te k  o  g o d z , 6  w iec z . 
W stęp  n a a k a d e m ję 5 0 g r. a n a ta ń ce  
1 z ło ty ,

X  N o w a w ie ś  K ró lew sk a . K o m e n d an ­
te m  tu te jsz eg o  S trz e lc a  z o s ta ł m ian o w a ­
n y  p . O sta sze w sk i, Z n a ją c p . O stasz e w ­
sk ie g o z je g o d z ia ła ln o śc i sp o łec z n e j w  
in n y c h  to w arz y s tw a c h  —  w ierz y m y  m o ­
c n o , ż e  p o s taw i o n  i u  n a s d z ia ł w y sz k o ­
le n ia w o jsk o w e g o  n a w łaśc iw y m  p o z io ­
m ie ,

—  P rz ed s ta w ie n ie  te a tra ln e . W  d n iu  
św ię ta n ie p o d le g ło śc i o d d z ia ł tu te jsz y  
Z w ią z k u S trz e le ck ie g o m a z a m ia r o d e ­
g ra ć  sz tu k ę te a tr , p t. Ja k  k a p ra l S z c z a ­
p a w y k iw a ł śm ierć . P ró b y  ju ż są w  to ­
k u , P ro w a d zi je p , M a rc h le w icz Jó z e f, 
O b sa d a g łó w n y c h  ró l z n a jd u je s ię w  rę ­
k a c h p p . n a u c z y c ie li z o k o lic y .

—  „ P o m o c  b e z ro b o tn y m " . A k c ja  p o ­
m o c y  d la  b e z ro b o tn y c h  w  n a sze j w io sc e  
p o m im o  w ie lk ie j re k la m y  w  G ło s ie W ą ­
b rz e sk im n ie p o su n ę ła s ię a n i k ro k u  
n a p rz ó d . D y g n ita rz e  n a s i m ia s t c o ś d a ć  
ra d z ą i o c z e k u ją —  ja k  s ię je d e n  z  n ic h  
w y ra z ił —  ile te ż  d a  n a  te n  c e l P a n  P re ­
z y d e n t, N ie  c z a s ż a ło w a ć  ró ż , k ie d y  la sy  
p ło n ą ".

—  M g o w o  (W y stę p  te a tra ln y / T u te j 
sz y  z e sp ó ł a m a to ró w  o d e g ra ł n a c a łk o ­
w icie  p rz e ro b io n e j sc e n ie d w ie sz tu k i  
te a tra ln e : „ Ś w , G e rm a n a " i „ K o m in ia rz  
i m ły n o rz " . A m a to rz y  z e  sw o ic h  ró l w y ­
w ią z a li s ię z n a k o m ic ie  —  o c z e m  św ia d ­
c z y ły o k la sk i lic z n ie z e b ran e j p u b licz ­
n o śc i, N a d m ien ić  trz e b a , ż e  k ó łk o  a m a ­
to ró w  is tn ie je tu ta j ju ż o d la t sz e śc iu .  
Z a ło ż y c ie le m  je g o  b y ł p , M ik o w sk i, p ra ­
c ę je g o p ro w a d z i d a le j p . O sta sz ew sk i.  
W  p ra c y  p o m ag a ją  m u  p a ń s tw o  K o n c zu -  
c h id z e i w ła śn ie n o w a sc e n a je st ic h  
d z ie łe m .

P a ń s tw o K o n c z u ch id z e m o g ą b y ć  
w z o rem  d la in te lig en c ji z a m ie sz k a łe j n a  
w si. P o św ię c a ją o n i w sz y stk ie  sw o je s i­
ły  i c z a s d la p ra c y sp o łe cz n e j, P isz ę  
w z o rem , b o ‘ in n i (n ie w sz y sc y ) n ie c h c ą  
„ p a p ra ć " p a lcó w  w  b ło c ie  —  w o lą  n a to ­
m ia s t d m u c h a ć w y ż e j, n iż m a ją d z iu rk i 
w  n o s ie i k ry ty k o w a ć ty c h , k tó rz y  p ra ­
c u ją , C ó ż b o w ie m  je s t ła tw ie jsz e g o o d  
k ry ty k o w a n ia in n y c h ?
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+ Lubawa, Członek O, W. P, przed 
sądem). W  dniu 22. 10, 31 r. odbyła się 
w Sądzie Grodzkiem w Lubawie roz­
prawa przeciwko lek. wet, Roszczako- 
wi Stanisławowi — gorącemu zwolen­
nikowi i ruchliwemu działaczowi O, W, 
P. —  Młodych — oskarżonego o wykro­
czenie z § 360 p. 11. Wyrokiem wspom  
nianego Sądu Koszczak skazany zosta.

na 5 dni bezwzględnego aresztu, a mia­
nowicie za to, że w dniu 27, 5. 31, r, w 
lokalu Dakowskiego Wacława w Luba­
wie wyraził się, iż obecny Rząd jest 
skomunizowany i nie długo się u nas 
stanie tak, jak w Hiszpanji,

odbędzie się jutro we wtorek o godz. 
7-mej w lokalu T, C. L,

— Małe Radowiska, (Kółko Rolni­
cze). W niedzielę, dnia 8 bm. o godz, GFEDCBA

4 po poł. zebranie Kółka Rolniczego w 
sali p. Szypniewskiego.

i wo. To, że wniósł Pan odwołanie, nie stanów 
; jeszcze o tem, byśmy wiadomość „prostowali' 
. O przymusowem sprowadzeniu na rozprawę wi 
ehyba lepiej ten, kto doprowadzał. (x)

(Koniec części redakcyjnej).

RUCH TOWARZYSTW.
—  Zebranie sekcji teatralnej 1. C. L, '

DPOWlEDZI OD REDAKCJ
— P. Łucjan Prusakowski — Wielkie Pułko-

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesław 
; Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Allot 

Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

Dnia o, 11, 31. o goaz. IZ w poi, sprzedawać 
będzie w Czaptacn dgzeKutor Wyuz. rowiatowego 
w wąbrzezme w arouze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotowKę:

zutur z tu mórg pszenicy, 7 świń, 2 maciory
i 3 jaiowki,
Zbioraa licytantów u p. Winc. Zabłyńskiego w 

Czaplach.
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. 

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A . I

Dnia 3. 11. 31. o goaz. przea poi. sprzeda- ‘ bęaę**w~ aroJże 7rźe\i7u”p^ym^u7ego"n7jwTęcej

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3 11. 31. o godz. 10,45 przed poi. sprze- M  K | iffliwiwm

dawać bęuę w droaze przetargu przymusowego ® 
najwięcej uającemu za gotowKę u p. rrauciszka S m i
i an  i  on  my luntowskich w Wąbrzeźnie Marz. Ml- iEHBffl M iKS Q
suaskiegb 61, ; Se , . , ,

kanapę i lustro^ i rzecz ubogich urządza
Glówczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie,' ® r* »■ wv • j  • >■ •» i

:  i i S to w . P a n  M iło s ie r d z ia  sw . W m c . a  P a u lo
P R Z E T A K U  r N Ł  fM U ó U  w  i .

Dnia 4. 11. 31. o goaz, 3 po poi. sprzedawać

wac Dęuę w urouze przetargu przymusowego najr 
więcej uającemu za gotowdę;

1 o  met,
Zbioraa refl, w mojem biurze,

GlowczewsKi, Kom. sąd, w Wąbrzeźnie,

P K Z E 1  A K G  r  K £  i in U  a  U  W  X .

Oma X ii, oi. o guuz. li przeu poi. sprzeda­
wać oęuę w arouze przetargu przymusowego naj­
więcej uającemu za gotowaę u p, Wiaaysiawa oor- dającemu za gotowKę u 'p, Cecyiji dtemke w Czy- 

StuuuieDU
kanapę.

Glówczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie.

^PRZETARG PRZYMUSOWY.
( Dnia 3. 11, 31, o godz. 11,30 przea poi, sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę:

biurko, fortepian i lustro. 
Zbiórka refl. w mojem biurze.

Uiówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 4. 11. 31. o godz, 11,30 przed poł, 

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Antoniego 
Rudnickiego w Gzikach, 

radjoaparat, biurko, 6 źrebaków, li tuczni­
ków, bower, karabin, dubeltówkę, garnitur klu­
bowy, stół okrągły, fortepian i 4 jałówki.

Glówczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie,

czyKuwStuego w JLuuowicacti
Z zreuota i 17 tur żyta.

Uiowczewsło, kom, sąd, w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Linia 5 11. 31. o godz, 12 w poi. sprzedawać 

będę w arooize przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu 
wicach, 
zmor z 1

za gotówkę u p. rioira j u s k i w  Łuao-

morgi żyta, 

Glówczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3. 11. 31. o goaz, 4 po poi, sprzedawać 

będę w Urodzę przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Antoniego Truszkow­
skiego w Wąbrzeźnie pod Dworzec 

krowę i jałówkę.
Uiowczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3, 11, 31. o godz, 12,15 w poi, sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

ó krzeseł i stoi.
Zbiórka ret, w podwórzu p, Tobolskiego w Wą­

brzeźnie Marsz, Piłsudskiego 71.
Glówczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3. li. 31. o godz, 10,15 przed poł, sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę:

płaszcz zimowy damski,
Zbiórka refl, w mojem biurze,

Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3, 11. 31. o godz. 5 po poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę w mojem biurze ul. Halle­
ra 10,

2 rowery męskie, 
Glówczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3. 11, 31. o godz. 3 po poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 platformę, biurko, szafkę i leżankę. 
Zbiórka refl. w mojem biurze.

Glówczewski, kom. sąd. w

dającemu za gotuvva.^ u p. oieioua uuazczyuSKiego 
w i«igvwie

zmor z onoio 20U morgo  w pszenicy i zbiór z 
OKuiO ov umguw jęcziuiema.

Uiuwczewsiu, Kom, sąd. w Wąbrzeźnie,

P KZ E i a K  u r k z. i m  u b O W Y.
uuia o. ii. »i. u gouz, y przed poi, sprzedawać 

będę w urouze przetargu przymusowego najwięcej

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 5. 11, 31, o godz, 11,30 przed poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa Wil- 
gusa w Łudowicach

2 maciory i 3 prosiaki,
Glówczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 5. 11. 31. o godz. 11 przed poł. sprzeda­

wać będę w ■drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p. Leona Derebec- 
kiego w Łudowicach

zbiór z 10 morgów żyta, zbiór z 10 morgów 
pszenicy,

Glówczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3, 11, 31. o godz, 10,30 przed poi. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę:

1 biurko, 10 zegarków damskich, 12 zegarków 
męskich na rękę, 1 zegar stojący itp, przed­
mioty.
Zbiórka refl, w mojem biurze,

Glówczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie

, PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3. 11. 31. o godz. 11,15 przed poł. sprze- 

1 dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
Wąbrzeźnie, najwięcej dającemu za gotówkę:................

PRZETARG PRZYMUSOWY. : szyny rolnicze,
/K < A -» -L ro m r l  m n ia m

Dnia 3. 11. 31. o godz. 11,45 w poł, sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę: (LICYTACJA PRZYMUSOWA,

7k^ rejestracyjną, ( Dnia 4, 11. 31. o godz, 10 sprzedawać będę naj-
Zbiorka refl. w mo em biurze, > . ... ° ,, , r

Glówczewski kom sad w Wąbrzeźnie więce’ dającemu za gotowkę u p. Hipolita Dobiesa 
__________ kom ' w wąbrzezme, . Franciszka Rachubińskiego w Kamerze

4 świniaki, 1 maciorę około 2 ctr, i około 18 
ctr. żyta.
Następnie u p, Wincentego Żuchowskiego o

maneże, opielacze, żniwiarki, torfiarki itp, ma-

Zbiórka refl. w mojem biurze.
G ló w c ze w sk i, k o m o r n ik są d . w  W ą b r ze źn ie

w  W Ą B R Z E Ź N IE

w  n ie d z ie lę , d n . 8 l is to p a d a  b r . w  sa li p . K lim k a  
„ D w ó r W ą b r z e sk i* o d  g o d z in y 4 -te j p o  p o łu d n iu

K o n c e r t  -  R ó ż n e n r o z m a ie e n ia  -  T a ń c e
B u fe t z a o p a tr z o n y w  c iep łe i z im n e p o tr a w y  i n a p o je .

Do serc ofiarnych miasta i okolicy udajemysięz uprzejmą prośbą o 
łaskawe datki tak w gotówce jak i naturaljach, szczególnie na 
zaopatrzenie bufetu, lo te r j i fa n to w ej i k o ła  sz c z ęśc ia . Wszel­
kie; dary prosimy nadsyłać na ręce p. p. S ig u r sk ie j —  Rynek 
i Ż u r a isk ie j —  Marszałka Józefa Piłsudskiego, możliwie dzień 

naprzód lub w dzień wenty o godz. 2-giej w sali.

W imieniu biednych składamy wszystkim Szan. Ofiarodawcom na- 
przód serdeczne Bóg zap|ać„

O jaknajliczniejszy udział Szan. Obywatelstwa miasta i oko­
licy gorąco prosimy

Gospodynie

D f-w a P io tr o w sk a , W H a m o w sk a , J e z ie r sk a .

Gospodarze

B u r m . S c h w a rz , d y r . L e d w o c h o w sk i, K . W ie tr z y ó sk l.

Zarząd

Ks. dyr. Zakryś. Bron. Piotrowska. H. Sigurska. H. Źuralska.

W stę p  n a  sa łę  1 z ł.  D la  d z ie c i 5 0  g r .

Proś Fortunę
o uśmiech!

— Chciałbyś zdobyć majątek? —  Ouiszem, to nie wadzi.
- Czy znasz drogę najkrótszą, która doń prowadzi?
— l\ie wiem, niestety, jak się wydobyć z mizerji...
— Proś  fortunę o uśmiech i graj na loterji!

Bieda ludzka trwa nUraz całe la­
ta, ale jedna chwila uśmiechu 
Fortuny - wyzwala z niej. Losu- 
śmiecha  się do  grających na  loterji

I
 LOSY LOTERJI PAŃSTWOWEJ 1 KLASY  SĄ  

JUŻ DO NABYCIA

W KOLEKTURZE:

I „ Głosu Wąbrzeskiego
Wąbrzeźno — Mickiewicza 1.

GŁÓWNA WYGRANA 1,000,000 ZŁOTYCH

CO DRUGI LOS WYGRYWA!

Ciągnienie rozpoczyna się 19 listopada br.

Poza miasto wysyłamy losy niezwłocznie po otrzymaniu, 
zamówienia i wpłaceniu należności w P. K- O- Nr. 204.252

PRZETARG PRZYMUSOWY. '
Dnia 3. 11. 31. o godz. 10 przed poł. sprzeda- ; 

wać będę w drodze przetargupr zymusowego naj- 1 
więcej dającemu za g 
w Wąbrzeźnie 

1 lustro.

--------- GlówczewsŁi'kom - - W4brze^' ; Tl IW  t  e  (fti llrymai szoferskiego
PRZETARG PRZYMUSOWY, 'filllff OJ .. T,

; w  w  przyjmie szkoła szoferów
Dnia 3. 11. 31, o godz. 12,30 w poi, sprzedawać ; ™. . . j •„ K !

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej' czwartek, dnia 5. IfStOJK d< i Jasiński
dającemu za gotówkę u p. Antoniego Lamparskie- ł). F. <5 godzinie 10-tej W oberży p. ( a'#i.wo ' 
go w Wąbrzeźnie i Zielińskiego Król. Nowrawieś. ą z,“ .

kanapę i biurko. T . „r . | Marszał. Piłsudskiego 46
Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.’ Hr. LeSKS  Ct WO PCW. .W^FOIiie g— ■Mi— wifupriryum '

p ize i.a ig u .p i ly m u o u w c g u  n a p  .n o n

gotówkę u p. Jana Wieckiego Śod 4z’ 1O’?° , . , .
s r il maciorę około 3 ctr,

Litwin, kom. sąd, w Golubiu. ■

. , oprzeaam okazyjnie roiecam tanio

Ucznia KRTiMK njffl wi ma
Sprzedam okazyjnie Polecam tanio

z a c e n ę 6 0 0 z ł. o r ? z

mytocykl.
Cena podług ugody.

Zgłoszenia w Kowalewie

! Szkoła Rolnicza

Ki i ta

o r a z d u ż e  g ę s ie  p ie ­

r z e  p o  3 0  g r . 1 (2 k g .

E. GOETZ

5

P IE R W S Z E  B A J K O W O C Z E S llE J S Z E K IN O  D Ź W IĘ K O W E

„SŁOŃCE**
Dziś w poniedziałek, dnia 2 bm. o g. 815 w. 

OSTATNI RAZ

Polski dźwiękowy dramat p, t.

l pon RIAtYM ORŁEM ARTgERCE  M*nMCI
TRVfiTirn fi A WAV. VORA NRVZBYSZKO SAWAN, NORA NEY

J u ż  o d  ju tr a  w e  w to r e B s, d n ia  3 M n . o  ę o d z . 8 ,1 5  w . 

wspaniała preinjera filmu dźwiękowego p. t. 

„MOSKI EmnnEIHERfl“ 
z niezrównanym bohaterem ekranów świata 

JOHN GILBERTEM
J O H N  G IL B E R T  świetnie odtwarza rolę uwodziciela, słowem  

jest typem nie liczącym się z nikim i niczem


